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P ren u m era ta  lic zy  się ty lk o  od  
p ierw szego  do osta tn iego  d n i a  w m ie­
siącu.

K raków  25 października.

Przegląd Polityczny.

ryża donoszą wprawdzie, że jak n a  t e r a z ,  nie 
grozi mu żadne niebezpieczeństw*), bo większość 
deputowanych jest zdania, że. nie należy tak z po­
wodu polityki zagranicznej, jakqteż z/wewnętrznej, 
wywoływać obecnie kryzys, któraby zaniepokoiła 
kraj cały. Minister spraw’zagranicznych p. Challemel 
Laćour przedstawił Izbie obszerne expos j  o sytua- 
cyi w Azyi. Minister omawia w niem stan rokowań 
z Chinami i maluje militarne położenie Francyi 
w Tonkinie, które ma być nader korzystnem. Po­
dług exposS, który podaje cały przebieg history­
czny układów dyplomatycznych z Chinami, sto­
sunki między Prancyą a Chinami* są dosyć na­
prężone. Chiny żądają bowiem, aby Francya po­
święciła traktat korzystny zawarty z władcą Ana- 
mu i wycofała swoje wojska z Tonkinu. Mimo 
tego, kończy minister: Francya pragnie jeszcze 
prowadzić dalej przyjacielskie układy (pourparlers), 
w nadzie i, że fakta dokonane nakłonią Chiny do 
sprawiedliwszego i bardziej objektywnego ocenie­
nia położenia, stworzonego zwycięstwami francu- 
skiemi.

W  delegacyi austryackiej proponowano wierno- 
konstytucyjnym kompromis, na podstawie którego 
mieli zgodzić się na ks. Czartoryskiego* jako pre 
zesa, a w zamian za to miała prawica głosować 
na hr. Coroniniego* jako wiceprezesa. Kompromis 
ten odrzuconym został, skutkiem czego powołano 
na wiceprezesa hr. Hohenwarta, który dziękując 
za położone w nim zaufanie, oświadczył, że jeżeli 
mu się w ciągu ses|yi delegacyjnej wydarzy sposobność 
być czynnym, starać się będzie o to, aby i g ło ­
sująca przeciw niemu mniejszość była z niego za­
dowolona.

Do komjii^yi budżetowej powołano wprawdzie 
pięciu członków z stronnictwa wierno-konstytu- 
cyjnego, ale referaty wszystkie rozdane zostały 
między członków partyi autonomistycznej, jak  nam 
o tem już doniósł wczorajszy telegram.

Wnioski rządowe odznaczają się wogóle umiar - 
kowanemi żądaniami. Budżet wojskowy jest tylko 
o małą kwotę wyższym od przeszłorocznego; kwo­
ta na cele oąupaeyjne jest niższą od przeszłoro- 
cznej; a zamknięcie rachunków administracyjnych 
zarządu Bośnii i Hercegowiny, które dawniej trze­
ba było wspierać finansami monarchii, wykazuje 
w tym roku przewyżkę dochodów, wynoszącą 
56.000 złr.

Delegacya węgierska wybrała prezesem kardy 
nała arcybiskupa Haynalda, wiceprezesem Ludwi­
ka Tiszę. Najważniejszym wypadkiem dnia pier­
wszego było w niej, że trzech członków op^zycyi 
złożyło swe mandaty do detógacyi, motywując 
wystąpienie swe tem, że wbrew dotychczasowemu 
zwyczajowi, większość tylko trzechK zamiast czte'- 
rech członków ich stronnictwa wybrała. Sprawę 
tę załatwiono przez powołanie ich zastępców.

Dawny poseł przy dworze austryackim  a dziś 
minister serbski Bogieewicz złożył na audyen- 
cyi u Cesarza listy odwołujące go z posady po­
sła, przyczem wręczono mu insygnia orderu że­
laznej Korony.

Wczoraj nastąpiło otwarcie Izb francuskich. 
Gabinet p. F e rreg o , który wyszedł zwycięzko 
z przesilenia wywołanego skandalami ulicznemi, 
urządzonemi na cześć króla hiszpańskiego, znaj­
dzie się wobmT/tradnej i naprężonej sytuacyi. 
Wprawdzie dymisjya smutnej pamięci ministra woj 
ny, jenerała Thibaudin, wzmocniła ministeryum; 
wkrótce już jednak będzie ono musiało rozpocząć 
walkę ze wszystkiemi żywiołami dążącemi do o- 
balenia go i wytworzenia nowego gabinetu. Z Pa-

Komjiśya, wybrana przez posłów z Kuryi posia­
dłości mniejszych, celem rozpatrzenia się w roz­
maitych p o s t u l a t a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  wzmo­
cniona później przez posłów ruskich Leninskiego 
i X. Sieczyńskiego, wygotowała tuż przed odro­
czeniem Sejmu d r u g i e  u z u p e ł n i o n e  w y d a ­
n i e  swego sprawozdania. W ydanie to, mające 4 
stronnice więcej od pierwszego, podanego w swo­
im czasie czytelnikom naszym w całej osnowie, 
głównie spowodowanem zostało przez nadesłanie 
nowych postulatów, zwłaszcza ze strony ruskich 
posłów, gdyż narady Koła posłów włościańskich, 
które nie doszły d a le j, jak  do punktu Iii-go 
sprawozdania pierwotnego i z tego punktu obej­
mowały tylko postulaty względem ustawy konku­
rencyjnej, nie wywołały jeszcze same przez się 
potrzeby nowego wydania sprawozdania rzeczo­
nego.

Pomiędzy posłami, przytoczonymi w nowem
sprawozdaniu, jako tymi, którzy złożyli postulaty
swoich wyborców, czytamy oprócz wymienionych 
w sprawozdaniu poprzedniem, nazwiska X. Sie­
czyńskiego, hr. Jana Stadnickiego i Struszkiewicza.

W  punkcie 1-szym przybyło żądanie częstszej 
r e w i z y i  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h .  Komisya po­
przestała na przytoczeniu tego żądania, sądząc, 
że już samo objawienie takiego^ życzenia u wło­
ścian, skłoni władze wyższe sądowe do przedsię­
wzięcia tego kroku.

W  punkcie II-gim podniesiono skargi na wa­
dliwą u s t a w ę  o n a l e ż y  t o  ś c i a c h ,  której sama 
niejasność często bywa powodem niesłusznego ich 
wymiaru. Z nowego sprawozdania dowiadujemy 
się, że komisya prawnicza, zdając sprawę z wnio 
sku hr. Tyszkiewicza o zwolnienie maś^ spadko 
wych do wysokości 500 złr. od spłaty należyto- 
ści, uczyniła ze swojej strony wniosek do Sejmu 
(wezwania Rządu, iżby tenże jak  najrychlej prze­
prowadzi! w drodze konstytucyjnej zupełną refor­
mę ustawodawstwa o t. zw. należytościach p ra ­
wnych.

W tym samym punkcie przybyło także żądanie, 
aby rzemiosła, sprawowane przez rolnika* jako 
uboczny i nieznaczny zarobek w porach roku, 
w których niema roboty około roli, wolne były 
od p o d a t k u  z a r o b k o w e g o .  Komisya zwróci­
ła jednak uwagę na to, że Sejm już w r. 1877 
powziął uchwałę, mającą na celu ochronę prze­
mysłu domowego od podatku zarobkowego w gra­

nicach obowiązujących przepisów, które w powyż­
szych warunkach podatku zarobkowego wcale nie 
nakładają. Krajowa Dyrekcya skarbowa, oznaj­
miła też wskutek reskryptu Ministerstwa skarbu 
z dnia 10 września 1881 okólnikiem swym z d. 
17 września 1881 do 1. 47,384 wszystkim władzom 
wymiarowym, że ci posiadacze gruntów , którzy 
przez krótką część roku, mianowicie po ukończe­
niu robót polnych;, tylko czasowo dla pomnożenia 
swych dochodów trudnią się jako ubocznym za­
robkiem przewozem osób lub rzeczy (węgli, k a ­
mieni i t. d.), a główne źródło utrzymania swego 
mają w gospodarstwie gruntowem, nie są obowiąr 
zani do zgłoszenia tego przewoźnictwa. Tym sa­
mym władzom przypomniało prezydyum powyż­
szej Dyrekcyi reskryptem z dnia 9 października 
1881 do 1. 880, że w myśl obowiązujących prze­
pisów podatkowi zarobkowemu nie podlegają wol­
ne zatrudnienia po wsiach (do których nie po­
trzeba konsensu), wykonywane przez gospodarzy 
gruntowych tylko przez krótką część roku dla za­
spokojenia własnych potrzeb, tudzież te, które 
przedstawiają się jako czasowy, nieregularny, 
z prowadzeniem gospodarstwa rolnego połączony 
uboczny zarobek, jak  n. p. tkactwo, koszykarstwo, 
kołodziejstwo, garncarstwo, ciesielstwo i t. p. za­
trudnienia, wykonywane bez pomocników i na tak 
mały rozmiar, że same lub w połączeniu z inne- 
mi zarobkowaniami tego rodzaju do samoistnego 
utrzymania się nie wystarczają.

W  punkcie IY-tym przybyły żądania: 1) ści­
ślejszego wykonywania a nawet zaostrzenia prze­
pisów co do kontroli nad administracyą m a j ą t- 
k i e m g m i n n y m ,  przez wyższe władze autonomi­
czne, 2) większego niż dorąd ograniczenia prawa 
rad gminnych* w nakładaniu do pewnej wysokości 
dodatków do podatków, bez potrzeby zatwierdze­
nia ze strony rad powiatowych, wreszcie 3) wy­
magania od pisarzów gminnnych pewnych kwali 
fikacyj i ściślejszego nad nimi nadzoru.

W  punkcie Y-tym przybyło żądanie-przynagle­
nia opieszałych r a d  p o w i a t o w y c h  do pełnie­
nia swych obowiązków. Z swojej strony komisya 
ubolewa nad t e m , -m y  że chociaż wyjątkowe, są 
jednak powiaty, które' potrzebę takiego żądania 
wywołać mogły, ho przecież samo poczucie oby­
watelskie powinno być bodźcem dostatecznym 
do najściślejszego pełnienia owych obowiązków.

Nowym jest punkt Yl-ty, w którym wyrażonem 
zostało domaganie się ściślejszego* niż dotądf prze­
strzegania zakazu t ę p i e n i a  l a s ó w  i szybkiego 
przeprowadzenia r e g u ł  a cy i r z ek ,  wjszczególności 
zaś Dniestru, Dunajca i Swicy. Z tą sprawą połą­
czyła Komisya postulat względem należytej obro­
ny praw właścicieli gruntów nadbrzeżnych, k tó ­
rym władze polityczne wzbraniać mają sadzenia 
na przymuliskach wikła, przez co narażeni są na 
utratę swej własności. Jeden z posłów domaga się, 
aby odsypiska, powstałe przy regulacyi rzek wsku­
tek zwężenia koryta i będące własnością państwa, 
za mierną cenę sprzedawane były właścicielom 
nadbrzeżnym, którym woda brzegi odrywała. Spra­
wozdanie zaleca rozpatrzenie się w tych sprawach 
komisyi dla gospodarstwa krajowego.

Ciekawym jest jeden ustęp, umieszczony w no­
wem wydaniu sprawozdania w punkcie X-tym, — 
obejmującym postulaty co do środków powstrzy 
mania p i j a ń s t w a .  ~”Z jednego bowiem powiatu 
włościanie wprost udali się do komisyi włościań­
skiej i użalając się na rozdawanie trunków, jako 
używany do wyborów środek agitacyjny, żądają 
zamknięcia wszystkich szynków w dniu wyborów 
tudzież zakazu raczenia wyborców trunkami.

W  punkcie XI-tym, odnoszącym się do k r e  
d y tu ,_udzielanego włościanom, zwrócono uwagę

na skargi tychże przeciwko b a n k o w i  w ł o ­
ś c i a ń s k i e m u ,  którym znów dała wyraz pety- 
cya* wniesiona do Sejmu, przekazana do zbada 
nia komisyi prawniczej.

Z nowego wydania sprawozdania komisyi wło­
ściańskiej okazuje się także, które sprawy, poru­
szone w pierwszem jego wydaniu, w ciągu obe 
cnej sesjyi sejmowej załatwione zostały. Do nieb 
należy przedewszystkiem ważna sprawa reformy 
postępowania sądowego tak w sprawach spornych, 
jakoteż niespornych, objęta wnioskiem posła Ma­
dejskiego; następnie sprawa zmiany ustawy pod 
względem odbywania wyborów do rad gminnych 
i zwierzchności gminnej, zamiast na trzy lata, na 
sześć lat, poruszona wnioskiem posła Romera, 
dalej sprawa zmiany ordynacyi wyborczej, poru­
szona wnioskiem posła P iłata w tym kierunku, 
aby dzisiejsze powiaty polityczne były zarazem 
okręgami wybórczemi; potem sprawa zmiany §§ 
52 i 102 ustawy gminnej, objęta wnioskiem posła 
L angiego; następnie sprawa zaprowadzenia pe­
wnego ograniczenia w podzielności gruntów wło­
ściańskich, poruszona wnioskiem p. Grocholskie­
go ; wreszcie ważna nader sprawa żądanej zmia­
ny naszych ustaw szkolnych, której, jak  sprawo­
zdanie mówi, stało się zadość pod wielu wzglę­
dami, a t o :

1) Przez przyjęcie rezolucyi, wywołanej znanym 
projektem M arszałka krajowego, i wzywającej 
rząd, aby jaknajrychlej i niewielkim kosztem za­
prowadzono szkoły w tych gminach, które ich 
dotąd nie mają, zaś podczas tego tylko wyjątko 
wo przystępowano do przekształcania szkół istnie 
jący c h ; _ . . .

2) przez uchwalenie nowelli do obowiązującej 
ustawy szkolnej, wprowadzającej w urządzeniu 
szkół naszych kierunek praktyczny;

3) przez podanie polecenia Wydziałowi krajo­
wemu, aby wspólnie z kuratoryą dla przemysłu 
domowego i drobnego wypracował i na najbliż­
szej scsjyi przedłożył Sejmowi projekt dla usta 
wy krajowej o zakładaniu fachowych szkół prze­
mysłowych i urządzeniu nauki uzupełniającej 
w kierunku przemysłowym;

4) przez uchwalenie funduszów na założenie 
niższych szkół rolniczych w Horodence i Jagieł 
nicy.

Dodajmy do tego wszystkiego jeszcze i to , że 
komisya, widać wskutek narad odbytych na pełnem 
Kole posłów włościańskich, z swej strony podniosła 
ważność postulatu 5 go , umieszczonego przy po­
stulatach co dó zmiany ustawy konkurencyjnej, a 
niedotkniętego w sprawozdaniu komisyi konkuj-. 
rencyjnej, t. j., aby grunta plebańskie tych pro­
bostw, które są dotowane wyżej kongruy, w razie 
opróżnienia beneficyy, nie były, jak  dotąd, wy­
dzierżawiane przez licytacyę najwięcej dającemu, 
lecz oddawane w zarząd administratora, przez Or- 
dynaryat ustanowionego, a będziemy mieli dosyć 
wyczerpujący obraz teg o , co w nowem wydaniu 
sprawozdania komisyi posłów włościańskich przy­
było.

Będzie to zarazem najlepszym dowodem, że ko 
misya ta  nietylko pojęła należycie zadanie* wło 
żone na nią przez ogół posłów włościańskich, ale 
że i zadanie to, na podstawie materyałów jej do­
tąd danych, dokładnie spełniła.

YYszakże Koło posłów włościańskich nie sta­
nowi żadnego Klubu; schodzą się w niem członko­
wie wszystkich stronnictw, aby przez wzajemną 
wymianę myśli dowiedzieć się, co włościan naj­
bardziej dotyka i czemby do podniesienia tego 
stanu, będącego podwaliną naszego ustroju naro­
dowego, przyczynić się można. Ze wiele spraw, 

j przytoczonych w sprawozdaniu komisyi powyższej*
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było już dawniej w Sejmie naszym poruszanych, 
roztrząsanych, a nawet uchwalanych, jest rzeczą 
niewątpliwą i byłoby bardzo źle, gdyby do nich 
dopiero obecnie po raz pierwszy przystępowano — 
jednakże dawniejsze działania, w tym kierunku 
podjęte, były więcej luźne, urywkowe i może dla* 
tego mniej skuteczne, niżby się po nich spodzie­
wać można było. Dzisiaj posłowie włościańscy 
ciągle będą w styczności z sobą, za pośrednią 
ctwem swej komisyi utrzymani będą w ciągte.i 
Informacyi 'pod względem teg o , po z ich zyczen 
zostało już przeprowadzonem, tudzież tego, co i wja- 
kiej drodze do przeprowadzenia jeszcze pozostaje. 
Mamy tćż niepłonną nadzieję, iż bilans tej dzia­
łalności* po przebiegu sześciu lat okaże się takim, 
te  nawet ci ludzie, którzy Kołu postów włościań­
skich tego tylko darować nie mogą, iż sję zawią­
zało z inieyatywy hr. Ludwika Wodzickiego> ko­
misyi zaś tego , że jej sprawozdawcą był poseł 
Zoll, ostatecznie z rumieńcem wstydu na twarzy 
przycichnąć będą musieli.

Sejm,
Sprawozdania sejmowe.

25-te posiedzenie dnia 19 paidziernika 1883.

(Ciąg dalszy).
W  Rubryce I I  R ada szkolna domaga się na 

substytucye kwoty 166,355 złr. W  roku szkolnym 
1883/4 będzie w szkołach ludowych około 370 
klass równorzędnych. Zamknięcie rachunków z r. 
1881 wykazuje wprawdzie w tej pozycyi 137,657 
złr. W  roku 1882 wydatek rzeczywisty wynosił 
103,424 złr. Ale ilość klasa równorzędnych była 
w tych latach większą, niż w bieżącym roku, i 
zwracano także w tych latach z tej rubryki fun­
duszom okręgowym wydatki*, poczynione w po­
przednich latach w zastępstwie funduszu krajo­
wego. Na rok 1883 uchwalił Sejm w tej pozycyi
75.000 złr. Konjjsjya mniema, iż na rok 1884 wy­
starczy 88,000 złr. W  następnych pozycyach R a­
da szkolna preliminuje po raz pierwszy na wyna­
grodzenie nauczycieli za godziny nadobowiązkowe 
3.500 złr. i za zastępstwa chwilowe także 3,500 
złr. Komisya nie zaprzecza, że tu  i owdzie mogą 
być podobne wydatki potrzebne. Ale sumaryusz 
preliminarzy okręgowych wykazuje ogół wydatków 
w kwocie 1,350,974 złr. Komisya mniema, iż przy 
tak wielkich sunfjach łatwo znaleśó się może po­
krycie die kwot stosunkowo drobnych, które R a­
da szkolna preliminuje na pomienione^ a bardzo 
niepewne wydatki.

Komisya budżetowa preliminuje zgodnie z R a­
dą szkolną:

YY Rubryce II I  na zasiłki dla szkół utrzymy­
wanych przez korporacye 3,775 złr., w Ruhr. IV 
na adjuta 5000 złr., w 'R ubr. Y na remuneracye
30.000 złr., w Rubr. V I na podatki i daniny 156 
złr., w Rubr. Y II komisya preliminuje zgodnie 
z R adą szkolną na koszta podróży dla nauczycieli 
przeniesionych ze względów służbowych 500 złr* 
ale nie zgadza się z Radą szkolną co do drugiej 
pozycyi tej samej rubryki. W  tej pozycyi żąda 
Rada szkolna 4,200 złr. dla urzędników c. k. Na­
miestnictwa* wysłanych celem likwidacyi fundu­
szów okręgowych. W edług powołanego już wyżej 
Art. 31 ustawy z d. 2 maja 1873 r. Rada szkol­
na krajowa obowiązaną jest do nadzoru nad za­
rządem funduszami okręgowymi, sprawowanym 
przez Rady okręgowe. Koszta więc tej czynności,

Wstępny wykład
p r z y  o b j ę c i u  k a t e d r y  h i s t o r y i  p o l s k i e j

na Uniwersytecie Jagiellońskim .

(Dokończenie).

Z pojęcia historyi wydobyliśmy owo kryteryum, 
które nam w sądzie o przeszłości narodu służyć 
ma za pochodnię. Aby przekonać się o jego war­
tości, próbowaliśmy zastosować go do różnych za­
gadnień dziejowych w rozmaitych epokach, po­
cząwszy od kolebki narodu aż do utraty bytu po­
litycznego. Z rozbiorem Polski jednak nie kończy 
się jej historya, uzieje narodu płyną dalej pelnem 
korytem, a wzniosłe powołanie mistrzyni życia 
nigdzie nie uwydatnia się tak jasno, jak  w dzie­
jach epoki porozbiorowej. Jeśli więc nasze kryte­
ryum ma w istocie wartość umiejętnej zasady, za­
chowa ją  niezawodnie również i w sądzie o po- 
rozbiorowych dziejach narodu.

Te same cele, co i przed utratą bytu polity­
cznego, przyświecają i tu narodowi: praca nad 
wspólnym dobytkiem cywilizacyjnym całej ludzko­
ści — to cel najwyższy; zachowanie i ubezpieczenie 
bytu narodowego — to cel pierwszy, najbliższy, a 
zarazem podstawa do pracy dla wyższego celu. 
I tutaj w obu tych celach tkwią warunki żywo­
tności narodu, i tutaj zachodzi między niemi lą 
czność najściślejsza, mimo pozornej kofzyi mię 
dzy prądam i* zmierzającemi do jednego lub dru­
giego celu.

Kolizya taka jest niemożebna, dopóki oba prądy 
służą istotnie właściwym swym celom, bo oba dążą 
wówczas ku wspólnej mecie. Ale natychmiast przy­
chodzi między niemi do ostrego starcia, ilekroć 
którykolwiek z nich sprzeniewierza się swojemu 
celowi lub szkodzi mu fałszywym doborem środ­
ków ; wówczas zamiast razem podążać, staczają 
ze sobą w alką, bo prąd szkodliwy, wykolejony 
z właściwych "torów, hamuje zbawienną dążność 
zdrowego prądu.

Praca produkcyjna, przysparzająca narodowi za­
sług około ludzkości, nie może nigdy wejść w koV 
lizyę z pracą nad zachowaniem bytu narodowego; 
w nTej ten byt czerpie soki swoje żywotne, bez 
niej musiałby zamrzeć pomimo wszelkich wysił­
ków*^ pobudzających do życia. Kolizya zatem, 
o której mówiliśmy, mogłaby tylko wówczas na­
stąpić, gdyby ta praca, wykolejając się zupeł­
nie, zatracała cechę narodowej produkcyi’, gdyby 
w fałszywem zrozumieniu swojego celu wcho­
dziła na bezdroża kosmopolityzmu; wszelki objaw 
taki niezdrowy —- to proste sprzeniewierzenie się 
wobec właściwego celu narodowej pracy. Na szczę­
ście wykolejenie takie może być tylko losem je ­
dnostek; naród na pracy swojej wyciska bezwie­
dnie indywidualne piętno, które owocom jej za 
pewnia niespożytą wartość dla żywotności narodu.

Ciężkie, zagrożone warunki bytu narodowego 
utrudniają U, produkcyjną pracę,‘hamują jej pęd 
śmiały, chociaż tem samem podnoszą jej zasługę. 
Ztąd owe rozpaczliwe rzuty ku odzyskaniu nie­
podległości, bo w niej jaśnieje ideał utrwalonego 
bezpieczeństwa bytu narodowego. Na tych wysił­
kach mści się ten sam radykalizm środków, któ­
ry już nieraz przed rozbiorem był źródłem klęsk 
najstraszniejszych; radykalizm, stawiający lekko­
myślnie wszystko na kartę, zrywający się ku ce­
lowi* w danej chwili niedościgłemu, budujący za­
wsze nie na własnych zasobach, lecz na zawodnej 
obcej pomocy. Stawiając zaś wszystko na kartę, 
która wygrać nie mogła, radykalizm ten podko­
pywał zawsze te warunki bytu, które, chociaż 
wątle i zagrożone, dawały narodowi możność speł­
niania swych zadań i potęgowania swej żywotno­
ści. I  tutaj zatem ten sam wzgląd będzie rozstrzy­
gał : czem wzmacniały się warunki bytu narodo 
wego, to stanowi dodatnią pozycyę; wszystko zaś 
w stanie biernym musi być zapisane, na czem 
ukażą się owe ujemne dla żywotności narodu zna­
miona. Ten wzgląd jedynie dozwoli nam spra­
wiedliwie rozsądzić, co zdrowe, a co niezdrowe.

Bacż.ąc przedewszystkiem na tę zasadę kryty­
czną, nie będziem się powodowali w sądzie o 
dziejach porozbiorowych szablonami tej lub owej 
doktryny, a w niebezpieczeństwo to tak łatwo tu­
taj popaść, dla ścisłej, bezpośredniej łączności, 
która te czasy wiąże z chwilą bieżącą. Nie sta­

niemy się adwokatami tego lub owego kierunku, 
ale każdemu będziemy mogli wymierzyć sprawie­
dliwość, rozpoznając sumiennie, co zdrowe w nim, 
a co niezdrowe. Trudno o większą _ rozbieżność 
kierunków, zmierzających odmiennemi drogami do 
tego samego celu, nad to, z czem spotykamy się 
u samego progu porozbiorowej historyi. A prze­
cież i działalność Adama Czartoryskiego przed 
kongresem wiedeńskim, i legiony również i krwa­
wy udział Polski w wojnach Napoleońskich zapi­
szemy bez wahania w stanie czynnym naszej 
przeszłości. Oba kierunki pracują wszelkiemi si 
łami nad utrwaleniem bytu narodowego, zagrożo­
nego do ostatka trzecim rozbiorem; tu  widzim 
skrzętne i zapobiegliwe wyzyskanie wszelkich da­
nych warunków dla ubezpieczenia i rozwinięcia 
tego wszystkiego, co stanowi bytu narodowego 
istotę; ta m  zapał i poświęcenie dla sprawy n a ­
rodowej chwyta się nie złudnych marzeń, ciągną­
cych w przepaść, ale potężnej dźwigni, która ty ­
taniczną swą siłą w całym świecie dokonywa 
przewrotu. Że jedno i drugie było zdrowe, to jasno 
pokazał skutek, bo jedno i drugie sowity plon przy­
niosło. To też ani r o k . 1812 nie zniszczył owo­
ców pracy Czartoryskiego, ani upadek Napoleona 
nie pociągnął za sobą sprawy polskiej, w jego 
rydwan wplątanej, a jedno, co zostało po r. 1815 
żywym pomnikiem znikomej świetności Cesarza, 
to owa armia polska, pod sztandarami jego wsła­
wiona. Ani bez Adama Czartoryskiego, ani też 
bez Dąbrowskiego i księcia Józefa nie byłoby 
przyszło do utworzenia Królestwa na kongresie 
wiedeńskim.

Tak na wszystko, co w dziejach porozbiorowych 
jasne i świetne, znajdzie się miejsce zasłużone 
w stanie czynnym naszej przeszłości. Nie odmó­
wimy tego miejsca wszystkim objawom heroiczne­
go poświęcenia dla sprawy narodowej, jakkolwiek 
do najdotkliwszych ujemnych pozycyj zaliczyć m o­
żemy ruch ogólny, wśród którego dokonały się te 
akta poświecenia: świetne czyny wojenne r. 1831 
pozostaną zapisane złotemi głoskami w księdze po­
rozbiorowych dziejów, ale wybuch listopadowego 
powstania uznamy za jedną z klęsk najdotkliw­
szych, jakie naród spotkały.

Zawsze bowiem przyświecać będzie sądowi na- 
•szemu ta naczelna zasada, że utrzymanie bytu na­

rodowego jest naszym celem pierwszym, ale nie 
samo dla siebie; jest celem pierwszym, służącym 
tylko Ho dalszych, właściwych, wznioślejszych ce­
lów. Dla tych celów nie przestajemy pracować, 
mimo utraty bytu politycznego, a epoka porozbio- 
rowa skarbi sobie wobec ludzkości zasługi, pewno 
niemniejsze od tych, jakie zdołaliśmy zebrać w ca­
lem paśmie wieków minionych.

To, czego dokonywa naród w pracy nad sobą 
samym, lecząc się z wad zagnieżdżonych, a odra­
dzając dobre tradycye przeszłości, to wszyslco 
staje się zdobyczą moralną, nie naszą tylko, ale 
ludzkości całej, bo potęguje siłę narodowej pro­
dukcyi, której owoce nie do nas tylko należą. 0- 
woce myśli naszej, uczuć i wyobraźni wpływają 
do ogólnego spichrza cywilizacyjnej produkcyi, za­
opatrzone niezatartem piętnem narodowej indywi­
dualności. Ale nietylko na tem rozległem polu 
skarbi praca polska zasługi dla narodu. Na prze­
ważnym obszarze ziem naszych* niedostępną jest 
dla niej wprawdzie sfera polityczna, bo tylko do 
wysiłków ku ochronie bytu narodowego ogranicza 
się jej działanie. Tu jednak, w naszym kraju, i 
ta  dziedzina stoi otworem dla pracy polskiej, ma­
jącej szczytne zadanie w utrwaleniu bytu i potę­
gi państwa, które w chwili obecnej tak doniosłe­
mu służy posłannictwu. I  w tem zadaniu nie po­
zbywa się praca polska swego piętna narodowego, 
którem tak tu, jak  i na każdem polu swej dzia­
łalności potęguje racyę bytu naszego w systemie 
narodowych indywidualności.

Ta racya bytu, to siła nasza, to kotwica lepszej 
przyszłości, która zawieść nie może, jeśli jej sami 
nie rzucim niebacznie w odmęty zgubnych pory­
wów. Słabi i nękani, mamy przed sobą wielkie 
zadania, których nam odbiedz nie wolno. Jak  
przed wiekami stoimy na rozdrożu dwóch świa­
tów, jako posterunek Zachodu, który był, jest i bę­
dzie najżywotniejszym działaczem w dziejach lul 
dzkości; dopóki istniejemy i nie zaprzemy się te­
go charakteru, nikt go nam nie odbierze. Samym 
bytem naszym hamujemy dalszy pochód wrogiej 
Zachodowi potęgi, która mu j est obcą genezą i duchem, 
a przesiąkniętą pierwiastkami destrukcyjnemi, zie- 
jącemi zagładę wszystkiemu, co on wypieścił i 
wyhodował; bytem naszym i pracą ocalamy dla 
Zachodu ten cały obszar, któryśmy mu zdobyli,

a który dla niego nie jest stracony, dopóki my 
żyjemy. A broniąc bytu naszego wobec drugiej 
potęgi, czyhającej na naszą zagładę, spełniamy 
pokojową pracą to samo szczytne zadanie, za któ­
re przodkowie nasi krew przelewali na murach 
Głogowa, pod Płowcami i pod Grunwaldem. I  ma­
my prawo do przeświadczenia, że tą pracą dobrze 
się zasługujem ludzkości, bo jak  tamci rycerze 
bronimy dzieła Bożego, powołanego do zadań, któ­
rych nikt inny nie spełni.

Żyjąc zaś dla tych zadań, a nie dla życia sa­
mego, mamy przed sobą wytkniętą drogę, z której 
zbaczać nie wolno, według słów przykazania Pań­
skiego: lądźcie mądrymi jako wężowie, a prosty­
mi jako gołębice.

Mądrość wężowa wskaże nam ścieżki, na k tó ­
rych praca polska zbiera plon coraz to nowych 
zasług dziejowych, mimo ciężkich doświadczeń, ja ­
kie nas gnębią. Mądrość ta powstrzyma naród od 
porywów, które tyle już klęsk sprowadziły, tę je- 
dnę przynosząc korzyść, że nauczyły nas mądro­
ści. Póki przyświecać będą życiu naszemu jasne 
i szczytne cele zadań narodowych, nie będziem go 
stawiać na kartę w rozpaczliwych wysiłkach, do 
których zrywaliśmy się nieraz w tym obłędzie, że 
lepiej zginąć, niżeli takie życie pędzić, jakie nam 
się dostało w udziale. Dla człowieka jak  i dla 
narodu* nieszczęściem przygnębionego* cel życia 
jest najsilniejszą dźwignią, potężnym środkiem 
ochronnym przeciw samobójczym popędom, na któ­
rych dnie zawsze błyszczy złudna ponęta lepszej 
lub znośniejszej przyszłości.

A prostota gołębia niechaj nas strzeże od wszel­
kich jałowych, sztucznychkombinacyj politycznych, 
w które plątaliśmy się nieraz z niecierpliwości, 
ku własnej szkodzie, a nawet z niebezpieczeństwem 
dla dobrej sławy imienia narodowego. Prostota go­
łębia każe nam stać przy tych, od których byt na­
rodu i zadania jego doznają rzetelnego poparcia; 
stać szczerze i z miłością, cierpliwie i z otuchą. 
A otuchę tę czerpać nam z przeświadczenia, żeś­
my w świecie potrzebni; więc nie zginiemy, nie 
dla tego, że nam żyć miło, ale, że nam zginąć — 
nie wolno.

S t a n i s ł a w  S m o l k a .
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wchodzącej w zakres działania Rady szkolnej kra­
jowej* powinny być opędzane z tego samego fun­
duszu, na którym ciążą wszelkie inne koszta^ po­
łączone z urzędowaniem Rady szkolnej krajowej. 
Fundusz krajowy nie jest obowiązanym do pono­
szenia tych kosztów. W takim tylko razie mogły­
by koszta oblikwidacyi funduszów okręgowych prze­
niesione być na fundusz krajowy, gdyby wyjątko­
wo w tym wypadku i ze względu na szkody, ja ­
kie wskutek nieporządku w rachunkach okręgo­
wych mógł już ponieść fundusz krajowy, Wydział 
krajowy w porozumieniu z c. k. Rządem wziął na 
siebie tę oblikwidacyę. W  takim jednak wypadku 
koszta te musiałyby być pomieszczone w innej 
rubryce budżetu krajowego.

W  Rubryce VIII na dodatki pięcioletnie wyda­
tek jeszcze przez długi przeciąg czasu musi się 
zwiększać. Zamknięcia rachunkowe wykazują za 
r. 1881 35,000 złr., za r. 1882 41,035 złr. Komi- 
sya budżetowa preliminuje zgodnie z Radą szkol­
ną 51,400 Złr.

Rubryka IX obejmuje stałą kwotę, jako doda­
tek do funduszu emerytalnego 12,800 złr.

W  Rubryce X , obejmującej wydatek na eme­
rytury, podstawą preliminowania powinno być prze­
cięcie rzeczywistych wydatków z ostatnich lat 
trzech. To przecięcie wynosi 5,562 złr. Komisya 
preliminuje okrągło 5,600 złr.

W  Rubryce XI na dary z łaski komisya wsta­
wia na podstawie obecnego stanu, zgodnie z Radą 
szkolną 3,533 złr.

W Rubryce XII domaga się Rada szkolna na 
potrzeby szkół ogólnej natury 2000 złr.

Trzechletnie przecięcie rzeczywistych wydatków 
wynosi 793 złr. — Komisya wnosi na wstawienie 
okrągłej kwoty 800 złr.

W  Rubryce X III komisya preliminuje zgodnie 
z Radą szkolną na rozmaite wydatki 6,800 złr.

W pierwszej pozycyi Rubryki XIV Rada szkol­
na żąda na zasiłki bezzwrotne dla gmin na bu­
dowę szkół takiej samej kwoty, jaką Sejm uchwa­
lił na rok 1883. Ze względu na oszczędność na­
kazaną finansowem położeniem kraju, komisya 
preliminuje na ten cel tylko 5000 złr.

W  pozycyi drugiej tej samej Rubryki komisya 
zgodnie z Radą szkolną wstawia na zaliczki zwro­
tne na budowę szkół taką kwotę, jaką Sejm na 
r. 1883 uchwalił, t. j. 10,000 złr.

Obiedwie te pozycye należą do wydatków nad­
zwyczajnych.

(Dokończenie nastąpi).

Czytamy w Gazecie Narodowej:
Podajemy poniżej zestawienie czynności sejmu 

w 24 posiedzeniach zamkniętego w sobotę okresu 
obrad jego. Załatwione zostały następujące wa­
żniejsze sprawy, oprócz sprawdzenia wyborów, 
budżetu, zamknięć rachunkowych z lat ubiegłych, 
różnych zapytań co do określenia granic okręgów 
sądowych, petycyj drobniejszych, i t. p. spraw 
bieżących:

1. Wnioski Wydziału krajowego i Dr Euzebiu­
sza C z e r k a w s k i e g o  w sprawie reformy szkół 
ludowych;

2. Wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
dopuszczenia do sejmu rektora lwowskiej akademii 
technicznej (odmownie);

3. Wniosek Wydziału krajowego w przedmio­
cie zaopatrzenia personalu służby drogowej przy 
drogach krajowych;

4. Wniosek Wydziału krajowego do rezolucyi 
w kwestyi polepszenia bytu nauczycieli szkół 
średnich;

5. Wniosek posła G r o c h o l s k i e g o  o ogra­
niczenie swobody dzielenia gruntów włościańskich;

6. Wniosek posła Edwarda J ę d r z e j o w i c z a
0 założenie gorzelni przy folwarku w Dublanach.

7. Wniosek posła L a n g i e g o  o rozciągnięcie; 
władzy dyscyplinarnej Rad powiatowych i Wy­
działu krajowego także i na pisarzy gminnych;

8. Wniosek posła Dr M ax  a w sprawie budo­
wy kolei żelaznej z Tarnopola w kierunku połu­
dniowym;

9. Wniosek posła Dr Stanisława M a d e y s k i e -  
go o zmianę procedury sądowej w sprawach 
spadkowych i opieki nad nieletnimi;

10. Wniosek posła Dr P i ł a t a  o zrównanie 
granic okręgów wyborczych z granicami powia­
tów administracyjnych;

11. Wniosek p. P o l a n o w s k i e g o  w przed­
miocie reformy opodatkowania gorzelń;

12. Wniosek posła Dr R o m e r a  o rozciągnię­
cie czasu trwania okresów wyborczych Rad gmin­
nych i powiatów z trzech lat do sześciu;

13. Wniosek posła S t a r o w i e j s k i e g o  zmie­
rzający do uregulowania prawa poboru szutru na 
rzecz dróg publicznych;

14. Wniosek p. S t a r o  w i e j s k i e g o  w przed­
miocie opłat fiskalnych od ubezpieczeń w zakła­
dach asekuracyjnych na wzajemności opartych;

15. Wniosek posła hr. T y s z k i e w i c z a  o u- 
wolnienie od taks spadkowych spadków, których 
wartość nie przenosi 500 złr;

16. Wniosek posła W i e r z b i c k i e g o  w 
(sprawie organizacyi opieki nad rozwojem prze­

mysłu , nadzoru nad szkołami przemysłowemi,
1 utworzenia krajowego muzeum przemysłowego;

17. Wniosek posła hr. Henryka W o d z i  c/kie- 
g o o zwolnienie warunków zakładania kasj oszczę­
dności.

Nie są za i załatwione następujące ważniej­
sze wnioski Wydziału krajowego, jakóteż wnio­
ski,-pochodzące z osobistej inicyatywy pojedyn­
czych posłów:

1. Projekt Wydziału krajowego do ustawy 
o uregulowaniu stosunków prawnych czeladzi słu­
żebnej ;

2. Projekt Wydziału krajowego,nowej ustawy 
o konkurencyi kościelnej ;

3. Wnfosek posła Dr A n t o n i e w i c z a  zmie­
rzający do reformy przepisów ustawy drogowej 
o konkutencyi do kosztów budowy i utrzymania 
dróg;

4. Wniosek Dr A n t o n i e w i c z a  co do prób 
z wynalazkiem pana Ciepanowskiego ogniotrwa­
łego pokrycia dachów;

5. Wniosek posła C h a m c a  co do budowy 
publicznych domów pracy;

6. Wniosek posła hr. Wojciecha D z i e d u- 
s z y c k i e g o  co do wyznaczenia odpowiedniej 
kwoty na restauracyę starożytności ruskich w 

(Haliczu; "
7. Wniosek posła H a u s m e r a  o osiedlenie 

w kraju zarządu kolei transwersalnej;
8. Wniosek posła H e n z l a  żądający obo­

wiązkowego wysyłania urzędników starostw do 
czuwania nad przebiegiem wyborów Rad gmin­
nych ;

9. Wniosek p. Czesława L a s o c k i e g o '  o 
skrócenie formalności przy dochodzeniu zwrotu

szkód y wyrządzonych gminom przez urzędników 
gminnych;

10. Wniosek posła Dr M a x  a żądający prze­
niesienia siedziby Izby handlowej z Brodów do 
Tarnopola;

11. Wniosek posła M e r u n o w i c z a  o ure­
gulowanie stosunków prawnych ludności żydow­
skiej ;

12. Wniosek tego samego posła domagający 
się rozciągnięcia kontroli nad drobiazgową sprze­
dażą soli w topkach;

13. Wniosek tegoż posła o zaprowadzenie w kra­
ju naszym rolniczych kolonij karno-poprawczych 
systemu irlandzkiego;

14. Wniosek posła M ę c i ń s k i e g o  o ograni­
czenie targów i jarmarków;

15. Wniosek posła hr. M i e r o s z o w s k i e g o  
o zaprowadzenie przymusowej asjekuracyi od szkód 
z powodu zarazy bydła;

16. Wniosek posła P ł a w i e k i  e go  co do u- 
działu władz autonomicznych w komisyach mają­
cych na celu regulacyę granic kraju ;

17. Wniosek posła R o m a n o w i c z a  o rozło­
żenie na dłuższe lata spłaty długu indemnizacyj-
nCgO ; "1—!CJ-1

18. Wniosek tegoż samego posła o wydanie u- 
stawy o polieyi ogniowej;

19. Wniosek posła Dra S k a ł k o w s k i e g o  o 
uregulowanie prawa wyborczego właścicieli dro­
bnych parcel| wyłączonych z posiadłości domini- 
kainych.

20. Wniosek posła hr. Henryka W o d z i c k i e -  
go o obejmowaniu w zarząd Wydziałów powia­
towych źle administrowanych gminnych kass po­
życzkowych.

21. Wniosek posła W r o t n o w s k i e g o ,  doty­
czący tworzenia powiatowych zakładów kredyto­
wych z kapitałów gminnych.

Nie weszło także na porządek dzienny sprawo­
zdanie komisyi edukacyjnej o chajderach i sprawa 
żeglugi na Dniestrze.

Sprawy te muszą wejść do Izby po ponownem 
jej zwołaniu. Wiele z nich jest już nawet zrefe­
rowanych w komisyach — tylko nie życzono so­
bie dopuścić tych referatów do sejmu. Gdyby 
sejm był zamknięty, to byłyby wszystkie te spra­
wy — mówiąc po prostu, poszły do kosza, lecz 
odroczenie ratuje im życie.

Mowa p. Męcińskiego.
(Ciąg dalszy).

Sumlaryusz przychodów i wydatków funduszu 
szkolnego, na podstawie którego mamy uchwalić 
ostatecznie sumję na szkoły potrzebną — jest ze­
stawiony na podstawie podatkowej, a mimo to 
nie odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy, bo 
i te obliczenia nie odbywają się wedle ustawy — 
nie są w porządku. Czy Panowie sądzicie, że 
zawsze nasze gminy i obszary dworskie opłacają 
swoją należytość na podstawie podatkowej ? Gdzież 
tam. W wielu miejscach dzieje się tak: [n. p. 
dwie gminy należą do jednej szkoły. Potrzeby 
jej wynoszą, przypuśćmy 400 złr. w. a., rozkła­
dają się więc w ten sposób: Gmina (A) da 150 
złr.; gmina (B) 150 złr., obszar dworski (C) 
50 złr. (D) 50 złr., i już preliminarz jest gotów. 
Tym sposobem w małych gminach płacą poje­
dynczy gospodarze więcej, niż gospodarze w gmi­
nie liczniejszej, chociaż do jednej szkoły nale­
żą. — A gdzież podstawa podatkowa? I  nikt 
tego nie pilnuje, bo nikt, nie czuwa nad Radami 
miejscowemi. Ale któż Panowie ma pilnować!? 
Inspektor okręgowy? Ten jest tak przeładowa­
ny pracą, od niego się tyle żąda sprawozdań, 
relacyj, wykazów i opinij, że on bardzo rzadkim 
gościem jest w jakiejkolwiek szkole; on stać się 
musiał urzędnikiem administracyjnym, zamiast 
być władzą nadzorczą, kierownikiem wychowania, 
pedagogiem.

Może nauczyciel? Ach! Nasz nauczyciel ludowy, 
to bardzo nieszczęśliwa figura. (Brawo.) Oprócz 
tej tak zwanej nauki poglądowej, powtarzania, 
niedzielnej, ma on prowadzić 13 czy 14 książek 
rozmaitych.

Nie będę się rozwodził nad tern, bo kiedyś 
przy budżecie szkolnym miałem zaszczyt podno­
sić szczegółowo to męczenie nauczycieli. Słowem 
muszę powiedzieć, że ten biurokratyzm i forma­
lizm, który się wkradł w działanie Rady szkol 
nej, ten uniemożebnia skuteczność jej pracy 
i najlepszych zresztą jej chęci, o których wątpić 
nie mam powodu.

Znam takie wypadki, o których autentycznością 
gdybym nie był przekonany, trudnoby mi było 
samemu w nie wierzyć. W* jednej np. z gmin 
górskich nie było domu szkolnego; gmina uboga 
nie stawiała go. W  organistówce mieściła się 
szkoła. Właściciel obszaru dworskiego miał du­
ży dom, niepotrzebny mu. Zwołuje tedy star­
szyznę gminy i oświadczaj że im ów dom ofia­
ruje na pomieszczenie szkoły. Ale nie daje go 
na własność, — co jest rzeczą zupełnie natural­
ną, że jna swojem terytoryum nie chciał mieć 
nowego właściciela— tytuł własności więc chciał 
zachować przy sobie. Gmina z wdzięcznością 
dziękuje właścicielowi i przy pierwszej sposo­
bności wójt idzie do powiatowego miasta, do 
Rady okręgowej.

I wiecie Panowie, co się stało?
Po zameldowaniu tej nowiny panu inspektoro­

wi, inspekter szkolny nie pozwolił na urządzenie 
szkoły w fiworskim domu, bo według ustawy 
szkoła musi mieć własny budynek, a że ten 
będzie cudzy, więc lepiej, niech nie będzie 
żadnej szkoły, niż żeby być miała nie po formie!

Muszę z przyjemnością skonstatować, że spra­
wozdanie komisyi budżetowej jest wyczerpujące, 
dokładnie opracowane, daje nam więc cały obraz 
tego smutnego stanu, w jakim się znajdują ra­
chunki szkolne. Ale komisya budżetowa*. robiła 
tylko to, co mogła. Powiada więc ona w swo­
jem sprawozdaniu, że preliminarz szkolny może 
się tylko opierać na domniemaniu, i jedynie 
wzgląd na to , że chodzi o żywotną sprawę, o 
oświatę ludu, mógł spowodować konjisyę do przed­
stawienia jakiegokolwiek cyfrowego" wniosku na 
tak chwiejnej podstawie.

Przyznacie Panowie, że jest to w każdym ra­
zie fenomen, ażeby ciało parlamentarne, tak po­
ważne, jak niem jest Sejm, uchwalać mogło 
znaczną częśc budżetu tylko na domniemaniach 
opartego. (Brawo). Pierwszej rubryki komisya 
nie podaje w cyfrach pojedynczych,'ale zestaw'ia 
je razem w sumie 306.000 złr. w. a. Poszedłem 
do preliminarza szczegółowego i nie umiejąc so­
bie niektórych pozycyj wytłumaczyć, udałem się 
do kolegów więcej fachowych po objaśnienie,

ale z tern samem odszedłem, z czem przyszedłem, 
bo nikt nie umiał dokładnie wytłumaczyć, jakie 
to rzeczywiście potrzeby mieszczą niektóre pozy­
cye. I  tak, jest tam pozycya: „Mniejsze potrze­
by szkolne i urzędowe" 30.749 złr. w. a. Nam 
nigdy nie powiedziano, co- to są za potrzeby? 
Nie chcę twierdzić, że one są zbyteczne, ja  tylko 
wotując budżet, chciałbym wieyzieć, co wotuję, 
chciałbym wiedzieć wydatek roku przeszłego, 
aby módz osądzić, czy to rzeczywiście było po- 
trzebncm, czy z korzyścią było użyte. W rubr. 
IV. figurują potrzeby naukowe 14.495 złr. Jak 
mn‘e objaśniono, mają to być: mapy, globusy, li­
czydła i t. p. Ale zajrzawszy do budżetów na­
szych z lat dawniejszych, przekonałem się, że na 
tego rodzaju potrzeby uchwaliliśmy już dotąd 
185.000 złr. w. a. Proszę Panów, ja  sądzę , że 
takiemi mapami, globusami i liczydłami, za taką 
sum'ę nabytemi, moźnaby zaopatrzyć nietylko 
Galfcyę w jednej części, lecz całą Polskę od mo­
rza do morza, taką, jak  dawniej była. (Brawo). 
Jeżelibym miał szczegółowe rachunki, tobym 
wiedział dokładnie, jak ta rzecz wygląda, a mo- 
żebym tych zarzutów nie czynił, tego jednak 
nie mam.

Rachunek, ryczałtowo zrobiony, nic mi nie mó­
wi. —

Nie mogę twierdzić, jak się dzieje w całym 
kraju z pokrywaniem tych potrzeb naukowych. 
Muszę jednak oświadczyć, że na te potrzeby 
szkolne w moim okręgu wyborczym* fundusz 
miejfcowy zawsze sam preliminuje potrzebne kwo­
ty. Nie będę już mówił o konferencyach, lecz 
zwrócę uwagę na biblioteki okręgowe. Prelimi­
narz opiewa na nie 3 900 złr. w. a. Któż ko­
rzysta z tych bibliotek okręgowych? Książki 
ładnie zapewne oprawne spoczywają w pokoju 
inspektora okręgowego, zamknięte w szafie. Bo, 
że nauczyciele z nich nie korzystają, tak sądzę; 
oni i tak nie mają czasu, tak ich bowiem prze­
ładowano administracyą, i innemi rozmaitemi wy­
maganiami szkoły, że do biblioteki szkolnej okrę­
gowej z pewnością nie przychodzą. A jednak 
ta sumja powtarza się ciągle i razem z lat da­
wniejszych zebrana, bardzo znaczne ostatecznie 
wykazałaby wydatki.

(Dokończenie nastąpi). W:&&M
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KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  24 października.

(§§) Gutta carat lapidem! Zdawało się to rze­
czą niepodobną, aby ponawiana kilkakrotnie u 
chwała sejmowa ó potrzebie ograniczenia swobo­
dy procentowej banku włościańskiego, kiedykol­
wiek doczekała się takiego załatwienia, jakie mieli 
na myśli wnioskodawcy. Mówiono, jak dziś mó­
wią w sprawie przeniesienia zarządów kolejowych 
do kraju, że rząd mimo najlepszej chęci nic uczy­
nić nie może, gdyż statut określa prawa i obo­
wiązki zakładu z wykluczeniem obcej ingerencyi. 
A jednak cel został osiągnięty! Właśnie teraz otrzy­
mał Wydział krajowy uwiadomienie, że na wnio­
sek Namiestnictwa „Ministerstwo spraw wewnę­
trznych reskryptem z 16 października 1882 z a r z ą ­
d z i ł o  d o k o n a n i e  p e w n y c h  z m i a n  w s t a ­
t u t a c h  banku włościańskiego, mianowicie w tym 
kierunku, aby rozciągnięty został ściślejszy nad­
zór nad ajencyami Towarzystwa, i w tym celu 
przyznane zostały starostwom pewne atrybucye, 
sięgające po za zakres przyznany władzom ad­
ministracyjnym ustawą z 26 listopada 1852 “ Za­
rzuci kto może, że nie jestto rzecz nowa, i że 
zmianę zawdzięcza się uchwale walnego zgroma­
dzenia delegatów Towarzystwa powziętej w r. b. 
Prawda, że uchwała taka zapadła, ale już po 
owem „zarządzeniu dokonania pewnych zmian 
w statutach," a więc nie z inicyatywy zarządu 
bankowego, lecz wskutek rządowego sic volo sic 
jubeo! Gdyby pod tym względem panowała naj­
mniejsza wątpliwość, to usuwa ją  zupełnie dalsze 
brzmienie najświeższej odezwy rządowej. Wsku 
tek ministeryalnego zarządzenia bowiem „uchwa­
loną została przez Radę zawiadowczą i walne zgro­
madzenie członków banku włościańskiego, zmiana 
§. 98 statutów w tym kierunku, że prawo nadzo­
ru rządowego rozciąga się także na działanie kasj 
powiatowych zakładu, który-to nadzór wykony­
wać ma starostwo w ten sposób, że na zażalenie 
stron, żądanie władz i wogóle w razie potrzeby 
uprawniony będzie starosta lub tegoż delegat 
sprawdzać księgi i przedkładać je z właściwym 
wnioskiem Namiestnictwu. Również mają według 
uchwalonej zmiany powołanego paragrafu statu­
tów powiatowe kas/g banku włościańskiego* przed 
kładać starostwu wykazy potrzebne do utrzymy­
wania skutecznej kontroli. Powyższe zmiany sta­
tutów zostały już zatwierdzone reskryptem, mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 b. m.“

Jestto rzecz wielkiej wagi, zasługująca na to, 
aby doszła do wiadomości wszystkich, aby wie­
dzieli o niej nietylko sami klienci banku włościań­
skiego, lecz także ogół obywatelstwa* żyjącego 
z ludem, patrzącego zblizka na te liczne i czę­
ste nadużycia ajentów banku włościańskiego, któ­
re już w tak wielu petycyach podawane były do 
wiadomości Sejmu i Wydziału krajowego. Kiedy 
walne zgromadzenie banku włościańskiego powzię­
ło uchwałę, poddającą kas'y powiatowe pod nad­
zór Starostw, rzecz w sprawozdaniach dziennikar­
skich tak się przedstawiała, jak gdyby było to 
dobrowolne ustępstwo zgromadzenia, szlachetna, 
z własnej inicyatywy pochodząca dążność do na­
prawienia złego. Tymczasem faktycznie inaczej 
się stało; rząd tym razem nie oglądał się tak skru­
pulatnie, jak  w sprawie przeniesienia zarządów 
kolejowych, na statutową autonomię zakładu, lecz 
po prostu z uchwały sejmowej ukręcił bicz na 
zakład, który tak długo nie umiał, czy nie chciał 
ukrócić zachłanność/ i samowolę wielu aientów 
swoich.

Odezwa rządowa mówi, że przekazany sobie 
nadzór nad ajencyami banku włościańskiego, sta­
rosta wykonywać ma w ten sposób, „iż na zaża­
lenie stron, ż ą d a n i e  w ł a d z  i wogóle w razie 
potrzeby," uprawniony będzie sprawdzić księgi i 
akta, „przeprowadzać dochodzenie i przedkładać 
je z właściwym wnioskiem Namiestnictwu." Pro­
blematyczną byłaby cała korzyść intćrwencyi rzą­
dowej, gdybyśmy polegając na zasadzie nolenti 
non f it  injuria, pozostawili samym pokrzywdzo­
nym klientom dochodzenie pretensyj. Kiedyż ten 
biedny ze skóry obdzierany włościanin dowie się 
o tem wszystkiem', kiedyż on potrafi zrobić uży­
tek z tegof Skoro na żądanie władz, tak samo 
jak na zażalenie stron mają być przeprowadzone

dochodzenia, to niechżeż Wydziały powiatowe 
wezmą sobie do serca tę inwitacyę, a wiele, wie­
le dobrego może sprawić ich opieka i ingerencya. 
Sam starosta „w razie potrzeby," a więc nawet 
bez zażalenia Btron i bez żądania władzy może i 
powinien przeprowadzać dochodzenia^ Samo ści­
słe wykonanie tej władzy przez starostów dawa­
łoby już wszelką rękojmię, że ajenci banku wło­
ściańskiego będą nadal nieszkodliwi. Ze Namie­
stnictwo, któremu mają być „wnioski" przedkła 
dane, wywiąże się dobrze ze Bwojego zadania, to 
wolno stawiać jako pewnik, a nie jako oczeki­
wanie.

Wiedeń 23 października.

Uroczyste otwarcie przez Cesarza obrad Dele­
gacy]’ wspólnych nastąpi pojutrze w zamku ce­
sarskim: węgierskiej Delegaeyi o 12 godzinie, 
austryackiej o 1 z południa. Dzisiejsze pierwsze 
posiedzenia Delegacyj poświęcone były ich ukon- 
sytuowaniu się, — to jest wyborowi prezydyum i 
biura, oraz wyborowi komisyj. Delegacya austry- 
acka obraduje, jak zwykle, w sali obrad Izby pa­
nów, węgierska w pałacu byłego kanclerstwa wę­
gierskiego. Na dzisiejszem posiedzeniu byli obecni 
wszyscy prawie polscy delegaci, mianowicie z Izby 
poselskiej : S m o l k  a, G r o c h o l s k i ,  C h r z a n o w ­
s k i ,  C z e r k a w s k i ,  C z a j k o w s k i ,  H a u s n e r  
i J a w o r s k i ;  z Izby panów hr. Konstanty Czar -  
t o r y s k i ; nieobe cnym był tylko ks. Adam S a p i e ­
ha, który podobno jutro tu przybędzie.

Przed publicznem posiedzeniem Delegaeyi au­
stryackiej, które o 12 godzinie się rozpoczęło, ze­
brali się o godzinie 10 na prywatne narady de 
legaci z Izby panów (20), delegaci z autonomi- 
stycznych stronnictw Izby poselskiej (21) i dele­
gaci z centralistycznej partyi tejże Izby (16), — 
każda z tych grup oddzielnie, aby porozumieć 
się między sobą co do wyboru prezydyum Dele- 
gacyi i jej komisyi budżetowej.

Grupa delegatów autonomistycznych (z którą 
razem obradowali delegaci polscy) zaproponowała 
kompromis delegatom centralistycznym pod nastę­
pującemi warunkami: Po pierwsze: Prezesem De- 
legacyi (a w r. b. przypada z kolei wybrać pre­
zesem Delegaeyi delegata z Izby panów, gdyż 
w r. z. prezesem był delegat z Izby poselskiej) 
ma być wybrany ks. Konstanty Czartoryski, de­
legat autonomistyczny z Izby panów; zaś delegaci 
centralistyczni wyznaczą z pomiędzy siebie, kto 
ma być wybrany zastępcą przewodniczącego. Po 
drugie: co do wyboru do komisyi budżetowej 
(która jest jedynie ważną komisyą delegacyjną, 
gdyż komisya petycyjna nie ma prawie żadnego 
zajęcia), mającej składać się z 21 członków, wy­
biorą 7 członków delegaci z Izby panów, 8 człon­
ków delegaci autonomistyczni, pięciu delegaci cen 
tralistyczni, a jednego klub środkowy Coroniniego 
(liczący trzech delegatów). Centraliści przyjęli 
kompromis co do wyboru komisyi budżetowej i 
biura Delegaeyi, a nie przyjęli ugody co do wy­
boru prezesa i wiceprezesa. Przeto autonomiści, 
pozostając przy postanowieniu wybrania prezesem 
ks. Konstantego Czartoryskiego, przedstawionego 
przez delegatów z Izby panów, postanowili wy­
brać wiceprezesem hr. Hohenwarta. Wskutek ta­
kiego połowicznego kompromisu z centralistami, 
wybranym został następnie na publicznem posie­
dzeniu Delegaeyi austryackiej ks. Konst. C z a r ­
t o r y s k i  prezesem, większością tylko 35 głosów 
przeciw 17 głosom centralistów, którzy oddali 
próżne kartki; a hr. H o h e n w a r t a  wicepreze­
sem 28 głosami przeciw 25, z których 24 otrzy­
mał Chlumecki; zaś wybór członków komisyi bu 
dżetowej, sekretarzy, kwestorów i komisyi pety­
cyjnej nastąpił jednomyślnością.

Dodać winienem, że na poufnej naradzie dele­
gatów autonomistycznych, hr. Hohenwart zapropo­
nował, aby na tych ośmiu członków komisyi bu­
dżetowej, którzy mają być wybrani z pomiędzy 
delegatów autonomistycznych, wybrać dwóch de­
legatów polskich (mianowicie tych, którzy zasia­
dali w roku zeszłym w tej komisyi, tj. Grochol­
skiego i Czerkawskiego), dwóch czeskich, jednego 
z wyższej Austryi, jednego z Tyrolu, jednego 
z Krainy, jednego z Salcburga (tj. Lienbachera). 
Delegaci polscy, zastrzegłszy się , że słusznie im 
należałyby się trzy miejsca w komisyi budżetowej 
i zamierzali wybrać trzecim członkiem p.Chrzanow- 
skiego, zgodzili się na dwa, ale wnieśli, aby za­
miast p. Lienbachera z Salctrarga, wybrać p.Klaica 
z Dalmacyi, bo w przeciwnym razie nie mieliby 
Słowianie południowi żadnego reprezentanta w ko­
misyi. Wniosek ten przyjęto, i p. Klaic wybrany 
został następnie do komisyi budżetowej.

Zdaje się, że obrady w komisyi budżetowej pójdą 
w roku bieżącym szybko, i przyjęty będzie cały 
rządowy projekt budżetu wydatków na siły zbroj­
ne państwa bez zmiany lub z bardzo małą zmia­
ną. Nadmienię tutaj, że w tym projekcie budżetu 
rząd żąda jeden milion złr. na dalszą w r. 1884 
budowę fortyfikacyj około Krakowa (w roku z. 
uchwalono na dalszą budowę w 1883 r. tych for­
tyfikacyj 700,000 złr.), a 900,000 złr. na dalszą 
w 1884 roku budowę umocnień około Przemyśla 
(w r. z. uchwalono także 700,000 złr. na te u- 
mocnienia).

Sprawozdanie z publicznego posiedzenia Dele- 
gacyi austryackiej jest już w dzisiejszych dzien­
nikach wieczornych, przeto nie powtarzam go tu­
taj. Dodam tylko, że mowa ks. Czartoryskiego 
przy objęciu przewodnictwa Delegaeyi podobała 
się powszechnie.

Wiedeń 23 października.

Dzisiaj zebrały się delegacye, austryacka o go­
dzinie 12ej, węgierska o 5ej po południu. Zdaje 
się, że przebieg obrad w delegacyach będzie spo­
kojny i że żadnym dysjonansem nie zostanie za­
mącony, bo, jak słychać, żaden z trzech wspól­
nych ministrów niejma zamiaru wystąpić w dele­
gacyach z nieprzewidzi.anemi żądaniami. Tegoro­
cznym delegacyom nie zostanie przedłożona czer­
wona księga, co te'ż rzeczywiście nie jest potrzebne. 
W zewnętrznej polityce austryackiej nie zaszła 
żadna zmiana; przymierze niemieeko-austryackie 
istnieje w niezachwianych warunkach, a stosunek 
Austryi do wszystkich innych mocarstw jest przy­
jaznym i w tej chwili przynajmniej opiera się na 
pewnej serdeczności. Relacye, jakie minister skar­
bu Kallay, jako zarządfca księstw zajętych, ma 
zamiar zdać przed delegacyami, są podobno tego 
rodzaju, że niewątpliwie z nich wnioskować bę­
dzie można o sile żywotnej skierowanej ku 
wschodowi misjjri kulturnej całego państwa, i że 
wywołają pod względem zaprowadzenia tamże sto­

sunków prawnych i zadowolenia ludności, w  
pletne ukontentowanie.

Niedawno temu przeprowadzone w Galicy; u 
formowanie dwóch dywizyj konnicy nie pociąg* 
za sobą tak znacznych kosztów, ponieważ 8ta}0 
się to jedynie za pomocą połączenia dwóch brv 
gad w jednę dywizyę i utworzenia dwóch szt£ 
bów dywizyjnych dlaT konnicy.

Przez tę manipulaeyę nie zostanie powiększona 
skromna siła liczbowa kawaleryi austryackiej, lec| 
gotowość jej do boju znacznie na tem żyska. ^  
Z pewnością można liczyć na to, że delegacye ; 
to rozporządzenie, jak również i powstałe itąd 
koszta, bez żadnego wahania się przyjmą.

W  delegaeyi austryackiej rozporządza partya 
autonomiczna 30, partya zaś niemiecko-liberalna 
24 głosami; trzech delegowanych (Coronini, 
dulich i hr. Dubsky) nie należą do żadnej z p0, 
wyższych partyj.

Partya niemiecko-liberalna nie może jeszcze 
przyjść do siebie po niepowodzeniach, jakie 
spotkały podczas ubiegłych seśyj sejmowych, a 
mianowieie przy końcu tychże; przynajmniej pta; 
sa niemiecko-liberalna nie może się uspokoić z po. 
wodu zajść w Krainie, zarzuca wierno konstyta. 
cyjnym w Lublanie, którzy się pojednawczymi 
okazali, że dali się powodować „egoizmem, per. 
fidią" etc., a wychodząca w Citti w południowej 
Styryi Deutsche Wacht sądzi nawet, że dopiero 
wtedy lepsze czasy nastaną w Krainie, kiedy ne- 
krolog partyi wierno-konstytueyjnej napisać bę- 
dzie można.

I  to się partyi fakcyjnej nie podoba, że namie- 
stnik Czech bar. Kraus* w podróży swej przez 
obwody czysto-niemieckie w Czechach* wszędzie 
jak najlepszego przyjęcia doznał, a najbardziej 
dokuczył opjozycyi quand mśme^ jeden z prze- 
wódzeów lewicy p. Chlumetzky, który na osta- 
tniem posiedzeniu sejmu morawskiego*, potępił do 
niczego nieprowadzącą opńzycyę i nacisk na to 
położył, ze sejmowa sala obrad nie powinna być 
uważaną za arenę dla walk politycznych i naro­
dowych; wszystko to są powody, dla których pi­
sma opjozycyjne starają się uszczuplić rezultat 
tegorocznych sesyj sejmowych, który pod każdym 
względem jest zadawalniającym, a nawet nie wa­
hają się okłamywać swych czytelników, dowodząc 
im, że właśnie ostatnie seejye sejmowe przyozy- 
niły się do zaostrzenia stosunków narodowych i 
politycznych.

Marszałek Izby poselskiej Dr Smolka, który 
jest także członkiem delegaeyi, konferował wozo- 
raj z prezesem gabinetu hr. Taaffe, o ustanowie­
nie dnia na zwołanie Izby poselskiej. Jak sły­
chać, ma takowe nastąpić 26 lub 27 listopada, a 
może i kilka dni wcześniej; rychlejsze lub pó­
źniejsze zwołanie Izby poselskiej zależeć jedynie 
będzie od tego, kiedy ukończonym zostanie pre 
liminarz dla budżetu.

Cesarz postanowieniem z d. 3 października br, 
zatwierdził wybór p. Władysława Czaykowskiego 
na wiceprezesa Rady powiatowej w Buczaczu.

Namiestnik przeniósł konceptowych praktykan 
tów Namiestnictwa, Leopolda Bełdowekiego i Ka­
zimierza Wysockiego, pierwszego z Rawy dt 
Brzeska, drugiego ze Lwowa do Rawy.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie 
la rzeczywistego szkoły w Siemianówce, Leona 
Kwaśnickiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Żubrzy; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Zuchorzycach, Filipa Chrzy- 
sztyńskiego, rzeczywistym nauczycielem tejże szko­
ły ; nauczyciela tymczasowego szkoły etatowe] 
w Pozdzimierzu, Bazylego Biczaja, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły; n a u c z y c i e l a  tymczaso­
wego szkoły etatowej w Zyrawie, Karola Habda- 
sa, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły ^nau­
czyciela (tymczasowego szkoły etatowej w Widy1 
nowie, Eliasza Laszczaka, rzeczywistym nauczy1 
cielem tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Russowie, Hilarego Piotrow­
skiego, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły! 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w 0°' 
dzienku, Jana Wasyana, rzeczywistym nauczyde'
lem tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego szko­
ły etatowej w Lubianie, Marcelego Korczyńskiego) 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły i nauczy­
ciela tymczasowego szkoły etatowej w Horody- 
szczu, Jana Benescha, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciel*) 
Józefa Tabeau i Józefa Górnisiewicza, r z e c z y w i­
stymi nauczycielami, tudzież Kunegundę Gurgul 
rzeczywistą/nauczycielką szkoły etatowej w Bieczu-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  25 października.

Komitet Wystawy zabytków z epoki Jana Dl 
na posiedzeniu wczorajszem postanowił: Z uwagi u* 
liczne i z różnych stron kraju nadchodzące prośbf 
p r z e d ł u ż y ć  w y s t a w ę  do d. 18go l istopad* 
wł ączn i e .  Osoby, któreby koniecznie pragnę!' 
odebrać swoje przedmioty zaraz po 1-szym p- ***' 
mogą się wcześniej zgłaszać. Wystawa otwartą M' 
dzie, jak dotąd, codziennie z wyjątkiem poniedzi0*' 
ków od 10 do 8 godziny. Cena wstępu bez różnic! 
30 centów. Cena katalogu, o ile zapas jego wf  
starczy, wraz z dodatkiem uzupełniającym go, wT 
nosić będzie odtąd 50 centów. Dodatek osobno 1 
centów. Ozdobne album wystawy z trzydziestu kilk0 
tablic fotodruków i rysunków złożone, kosztowa 
będzie 12 złr. Z powodu małej liczby odbić teg°z 
albumu, osoby chcące go nabyć, proszone są o vrcz® 
sne zapisanie się u gospodarza stałego Wystawy-

— Na pomnik Mickiewicza złożono na W  
żeczkę tutejszej kasjy Oszczędności L. 62,243, kw° « 
75 złr. 67 c., otrzymaną za kupony październikom® 
od oblig. m. Warszawy, u Prezydenta miasta PrZ0 
chowane.

Nadesłał również na pomnik Mickiewicza na r?c® 
Prezydenta miasta Dr Pawliński, prezes Rady P°* 
Samborskiej, kwotę 18 złr. 50 c., powstałą ze sk‘a 
dek. Kwotę tę umieszczono na książeczkę k0SJ 
Oszczędności L. 62,243.

— Pułkownik 56 pułku stojącego tu 
p. Jan H a n n b e k ,  pożegnał z powodu nomi 
swej na dowódzcę 18 brygady w Pradze, rzeczo**) 
pułk rozkazem dziennym, w którym równie oficer0 
jak żołnierzom oddaje największe pochwały, żegn 
jąc ich i dziękując za wzorowe pod każdym WZi 
dem zachowanie się,i kończy temi słowy: „Pogo(^ 
pełne zaszczytu i chwały niech będą koleje A 
pułku — miłość dla Cesarza i Ojczyzny są i ; 
po wszystkie czasy przewodnikiem na drodze pei

'
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ssaslug, prowadzącej do najpiękniejszego i najwznio­
ślejszego cela żołnierza, wiodącej do zadowolenia 
N. Pana i wdzięczności kraju.* Pułkownik pozosta­
wia żal po sobie u wszystkich bez wyjątku swych 
podkomendnych.

—  Z listy zamian O Wań w armii dowiadujemy 
się, że jenerał-m ajor bar. L a s s o l a y e ,  dowódjca 11 
brygady konnej, przeniesiony został z Tarnowa, 
jako dowódca jarosławskiej dywizyi jazdy, do J a ­
rosławia, z zatrzymaniem dotychczasowego stopnia; 
żal jenerał K r y n i c k i ,  dowódfea 32 dywizyi pie­
szej, przeniesiony został w stan spoczynku i otrzy­
mał charakter feldmarszałka - porucznika ad ho- 
nores,

— Komitet Towarzystwa opieki nad w e­
teranam i z r. 1831 rozesłał, celem pomnożenia 
funduszów, coraz skąpiej wpływających na wsparcie 
weteranów, następującą odezwę do prezesów Rad 
powiatowych:

Jaśnie W ielmożny Panie Prezesie!
Zakładając Towarzystwo opieki weteranów z r. 

1831, mieliśmy na celu ochronienie obciążonych 
wiekiem ostatnich żołnierzy polskich od smutnej i 
ubliżającej konieczności, wyciągania po jałmużnę 
ręki, k tóra  gromiła najsroższych wrogów drogiej 
Ojczyzny naszej.

Z początku zdawało się, że kraj sercem całem 
pojął myśl naszą, i składki płynęły dosyć znaczne 
i częste. Dalekim jest Komitet Towarzystwa opieki 
weteranów z r. 1831 od myśli, aby w popieraniu 
tak  szlachetnych usiłowań* nastąpiło zobojętnienie, 
ale sądzh że złe la ta  i niepomyślne pod każdym 
względem stosunki, niemniej różnorodne składki, 
nie dozwalają Rodakom przychodzić w pomoc nie­
szczęśliwym obrońcom drogiej naszej Ojczyzny tak, 
jakby serce i dusza pragnęła. Dlajtego powzięliśmy 
myśl, coraz mniejszemi funduszami rozporządzając, 
urządzenia loteryi fantowej na rzecz weteranów 
polskich z r. 1831, w przekonaniu, że łatwiej bę­
dzie każdemu jakim przedmiotem z domu przyjść 
w pomoc, aniżeli gotowemi pieniądzmi.

W tym celu udajemy się do JW . Prezesa z pra( 
śbą, aby łaskawie uprosić raczył w swoim powiecie 
szanowne Panie do zbierania fantów i przysłania 
tychże pod adresem Ksawerego K o n o p k i ,  ulica 
św. Jana  Nr 8, 2 piętro w Krakowie.

W  przekonaniu, że szlachetny i patryotyczny spo 
sób myślenia JW . Pana Prezesa uwzględni prośbę 
naszą; ośmielamy się wyznaczyć czas do zbierania 
i odsyłania fantów —  przez dwa miesiące listopad 
i grudzień r. b., pełni otuchy, że prośby nasze p o ­
myślnym uwieńczone zostaną skutkiem.

Kraków, d. 23 października 1883 r.
N astępują  podpisy.

—  W Stanisławowie odbędzie się w d. 27 
b. m. żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Henryka Schmitta.

—  Dar. Cesarz udzieli! z prywatnej swej szka 
tuły gminie Tartaków  w pow. Sokalskim na bu 
dowę szkoły zapomogę w kwocie 100 złr.

—  W  Łimdlenburgu złamała się dziś oś w wa 
gonie towarowym, dlatego poczta wiedeńska idąca 
tym pociągiem, nadeszła zamiast zrana, dopiero o 
godzinie 2 po południu.

—  Napad szaleństwa na scenie. Podczas 
teatralnego przedstawienia w Saint-Etienne zdarzył 
się niedawno wypadek, który chciwym wrażeń wi­
dzom dostarczył materyału do gwałtownych wzru­
szeń, ale mógł się z łatwością dramatem nie na 
scenie, lecz w sali zakończyć. Dawano Zycie szu ­
lera. Główną rolę Jerzego de Germany grał po raz 
pierwszy aktor d’Antal. Już podczas pierwszych scen 
słuchacze zdziwieni byli niezwykłem brzmieniem jego 
głosu i sposobem, w jaki rolę odtwarzał. Nie mó­
w ił, lecz wył niemal — a ruchy jego były jak  u 
wftryata; przyskakiwał do grających z nim arty­
stów, zwłaszcza do pani Ozanne, przedstawiającej 
rolę Am ebi, przemawiał do niej cichym głosem, 
lecz z groźną miną jakieś słowa, których znaczenie 
zdradzała wyrazista mimika. Naraz schwycił za nogę 
fotel i począł nim wywijać jak maczugą. W ycho­
dząc ze sceny, uderzył głową o drzwi, jak  gdyby 
chciał rozbić takowa. Z każdym aktem potęgowało 
się rozdrażnienie tego dziwnego artysty. W  krze­
słach i w lożach sądzono, iż jest nietrzeźwy, na ga- 
leryach i na paradyzie podziwiano jego namiętną 
grę i oklaskiwano go z zapałem. W  czwartym akcie 
paroksyzm jego doszedł do wściekłości; w ostatniej 
scenie, gdy Amelię porywa w objęcia i wynosi za 
kulisy,, rzucił się na nią jak  dzikie zwierzę, pod 
niósł w górę i silnie uderzył jej głowę o drzwi. 
Paradyz i galerya były zachwycone i zapał ich nie 
miał granic, lecz gdy cokolwiek ostygł, spostrzeżono 
s ię , żę za kulisami odgrywa się prawdziwy dramat. 
Słychać było krzyk i jęki. Antal w napadzie sza­
leństwa biegał po scenie i po korytarzach, bijąc 
wszystkich, którzy go powstrzymać chcieli. Jednę 
z artystek o mało co nie udusił, drugą ukąsił; z tru ­
dnością zdołano szaleńca schwytać i związanego od­
wieziono do policyi. . ,

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Ludwikę Śitowską, poszukiwaną za

kradzież rzeczy; Józefa W ym azalę, za kradzież ka­
pelusza; Romana Mrożka, za gwałt publiczny; za pi­
jaństwo 5 osób.

W  policyi złożono: "Wyciąg z ksiąg gruntowych 
realności N. 4, w gminie Stadnikach, w powiecie 
dobczyckim, należącej do Tomasza Jamki. Wyciąg 
ten znalazł wczoraj rano p. Kosek, szewc.

Dzisiaj po godzinie pierwszej w nocy powstał po­
żar w ogrodzie Botanicznym w pawilonie stojącym 
po lewej stronie bramy wchodowej, skutkiem k tó ­
rego'i dach spłonął, gdyż straż pożarna przybywszy 
zaraz, przy pomocy polowej artyleryi, konsystującej 
w bastyonie N. 5 przy rogatce Mogilskiej, tukże 
przybyłej, przeszkodziła szerzeniu się ognia. Straż 
policyjna przybyła również na miejsce. Ogień zdaje 
się powstał z komina.

Repertuar teatralny.
W s o b o t ę  27go : Fortel A r tu ra  (Le True d ’A r ­

thur), komedya w 3 aktach pp. Alfreda Daru i Hen­
ryka Chivot. Po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  28go: Zbójcy Schillera.

CZAS z Piątku 28 Października 1883.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wrocław. —  Płacono pszenicę za 100 kilo 

po 2 0 -2 0  m arek (1 1  złr- 82 cent.); —  Żyto za 
100 kilo po 16-30 m arek (9 złr. 54 cn t.); owies 
za 100 kilo po 13-60 m arek (7 złr. 94 cen t.); — 
rzepak za 1 0 0  kilo 30-80 m ark. (18 złr. 0 1  cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża w ynoszą: 
z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z K rakow a 
do W rocławia 1 m arkę 48 fenigów ; ze Lwowa 
do K rakow a 96 centów.

Telegramy własne „Czasu."

A r ty h a ly  w  &sti»l0  „W »iIe«*M e* a t a  p o « k « - 
d a ą  o d  R e d o b a y t .

— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknyoh w S u k i e n n i e a c h  otwarta codziennie od godz
llej do 4ej prócz poniedziałku, 
w anie powszednie 30 centów.

Wstęp w niedziele 15.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
mie od g. 10<y do 6ej. — ' “ t—

-zkańskim otwarte codziennie -----— ?.
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J . 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium tnajus) zwidzaó można «o 
dziennie od 12ej do lej próez niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie.

— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do lżej.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 24go października słotna; term. od 4-4 do­
szedł do 7-7 C. Barometr idzie w górę; o g. 7ej rano

25go stan jego był 741-1 millim., term. 6 4 C .— 
W iatr zachodni.

— W  piątek d. 26go października: ŚŚ. Ewarysta 
pap. i Eulki.

Wia&omoiel a r tystyszn e , literaoMe,
4 ntsukowe.

Z  A k a d e m i i .  W  Akadem ii um iejętności od 
było się dnia 20 b. m. posiedzenie W ydziału  ma 
tem atyczno-przyrodniczego pod przewodnictwem 
D yrek to ra  D ra  Teicbm anna. Sekretarz  D r Ku 
ezyński zawiadomił W ydzia ł, iż w pierwszej po 
łowię sierpnia X Y II tom Spraw ozdań Komisy 
fizyograficznej wyszedł z prasy, oraz przedstawi? 
w ’ciągu feryj nadesłane na swoje ręce dary  dla 
Akadem ii um iejętności, jako  to : „Spraw ozdania 
z piśm iennictw a naukowego polskiego w dziedzi­
nie nauk  m atem atycznych i przyrodniczych* rok I  
1882, „W arszaw a 1883, „Roczniki cztJreeh la t o- 
statnich Towarzystwa przyrodniczego i lekarsk ie 
go w Giessen* (Oberhessische Gesellschaft fur N a­
tur- und H eilkunde) tudzież m apę „Carte genórale 
de la M artinique* ofiarowaną A kadem ii przez 
D ra K retkow skiego. Następnie prof. D r K uczyński, 
okazał i opisał przyrząd swego pom ysłu, służący 
do uzm ysłowienia sposobu tw orzenia się i rozcho­
dzenia fal podłużnych. N akoniec prof. D r R osta­
fiński przedstaw ił "rękopis mónografii Lum inarii. 
R ozpraw y prof. K uczyńskiego i Rostafińskiego 
odesłano’ do K om itetu redakcyjnego.

Program jutrzejszego Koncertu p, 
Barcewicza je s t następujący: „Kwartet* (D 
mol) na fortepian, skrzypce, altówkę, i wiolon­
czelę , Noskowskiego (Barcewicz, Bylicki, Singer, 
S andoz); „Czwarty koncert, In trodukeya A da­
gio religioso , f i n a l e Yieuxtemos (B arcew icz, 
B v lic k i) ; P an tazya  z opery F aust Sarrasaty  
(B a rcew icz ); „P ieśń  bez słów", „Przy źródle*. 
„Noweljetta* (B ylicki); „Parafraza z opery Mei- 
stersinger“ W agner- W ilhelm y (Barcewicz); Allegro 
de Concert* Chopin (Bylicki); „Tańce węgierskie* 
('Barcewicz).

W teatrze „an der "Wien* od 16go do 22go li­
stopada występować będzie trupa francuska, której 
gwiazdą jest słynna panna J u d i c .  W ystąpi ona 
w kilku swych najlepszych rolach, mianowicie Liii, 
Niniche itd. Z W iednia artyści paryscy udadzą się 
"o Pesztu, a ztamtąd do Kijowa, Petersburga, Mo 

i Warszawy

Od Administracyi „Czasu.“
P . Adolf Czam ański nadesłał na nasze ręce 83 

złr. 3 3  cent. dla niezam ożnych uczniów szkół śre 
dnich na opłatę szkolną

N A D E S Ł A N E . (2602)

O gośreu i reumatyzmie.
Z nadchodzącą słotną porą zjaw iają się także 

nasze dawne udręczenia, nieżytowe dolegliwości, a 
szczególniej cierpienia reum atyczne i gośćcowe.

Może przy żadnem cierpieniu, jak ie  dolega czło­
wiekowi, nie zgadzają się tak  zdania o przyczy­
nie powstania chorób, ja k  o goscu i reum atyzm ie. 
Łatw o więc pojąć można, dlaczego nauka dotych­
czas tylko bardzo mało przeciw tym  n ieprzy ja­
ciołom rodzaju ludzkiego zdziałać m ogła a praw ie 
wszelkie kuracye i środki (kąpiele,  ̂kw as salicy- 
owy, w cierania wszelkiego rodzaju, łańcuszki 

gośćcowe, elektryczność i t. p.) wprawdzie prze­
m ijającą ulgę przynosiły, lecz trw ałego w ylecze­
nia nadzwyczaj rzadko osiągały.

Jak o  bardzo prawdopodobne musi być uznane 
że dotknięci wymienionemi cierpieniam i m ają do 
tego stanowczą skłonność (dyspozycyę) i że krew  
uważać należy za przenośnię p ierw iastku chorób.

Z zapatryw ania wypowiada też długoletni na­
czelny lekarz szpitala D r med. L iebaut, który 
w przeciągu swej 40-letniej p rak ty k i m iał w ielo­
stronną sposobność, aby przekonać się o swych 
jrzypuszezeniach.

W  swojej nader pouczającej a przytem  popu­
larnie napisanej broszurze (do nabycia u  K . P ro- 
chaski, księgarza w Cieszynie po 30 c.) poddaje 
reum atyzm , gościec i spokrew nione cierpienia do­
kładnem u rozbiorowi i podaje przytem  środki i 
drogi, w jak i natu ralny  i racyonalny sposób krew  
się czyści i na nowo tworzy, przez co jedynie tyl 
ko osiągnąć m ożna usunięcie cierpień.

W  interesie cierpiących życzyć n a leży , aby to 
dziełko znalazło ja k  najw iększe rozszerzenie.

Wiedeń 15 października. N a przyjęciu de 
legaeyi u  C esarza przem ów ił ks. C zarto rysk i:

D elegacye zebrały się, ażeby obradować nad 
przedłożonem i im wnioskami. W  tej chwili czuje 
delegacya austryącka przedew szystkiem  potrzebę 
złożenia u stóp tronu W . C. M ościi swych uczuc 
przywiązania i wierności, a zarazem  życzeń zjLr.a ' 
dośnego w ydarzenia w rodzinie cesarskiej w dniu 
2  września. . .

W  ocenianiu wniosków^ rządzić się będzie dele­
gacya dwiema zasadam i: aby wojsko było silne 
i każdej chwili gotowe do boju a za razem , aby 
ochraniać ile możności stan finansów.

Im  bardziej D elegacya zdoła się zbliżyć do po 
godzenia tych dwóch względów, tem  pew niejszą 
będzie, że i zam iarom  W . C. Mości w zupełności 
odpowie. . . .  .

D elegacya żywi nadzieję, że się je j powiedzie 
osiągnąć zadowolenie W . C. Mości, k tó rą  niech 
Bóg nam  długo zachowa, niech ją  weźmie w swą 
opiekę i błogosław i je j.

Berlin 25 października. K rólew ieckie i inne 
w schodnio-pruskie dzienniki donoszą, że rząd ro­
syjski z podw ojoną energią i siłami pracuje nad 
ukończeniem fortec na granicy litewskiej.

Berlin 25 października. W czoraj w ybuchły 
w Nowym Szczecinie zaburzenia antisem ickie; po- 
licya aresztow ała kilka osób.

Rzym 25 października. Pungolo donosi, że 
Papież wezwie pisem nie kardynała  Hobenlohe, 
aby bezzwłocznie pow rócił do Rzymu.

Petersburg- 25 października. Gazetę Peters­
burską  redagow ać będzie od 1 listopada powie- 
ściopisarz Awszenko, serdeczny przyjaciel K at
kowa. .

K rążą pogłoski, że Golos przestanie wychodzić 
Policya skonfiskowała wiele egzem plarzy saty- 

ryczno - rew olucyjnego pisem ka nihilistycznego 
D ragom anow a pod tytułem : D yo n izy  I I I  w Pe- 
tersburgu i P lato I I  w Moskwie. A utor w ykazuje, 
ja k  trudne je s t obecne położenie cesarza po zer­
w aniu z liberalizm em . Cesarz nie może, zdaniem 
autora, ani ustąpić, ani też zerwać stosunków 
z partyą  narodową.

Telegramy biura korjesp.

N A D E S Ł A N E .

f
E R A Z M  B I B O R S K I

Z ecer Drukarni „C zasu ,“
urodzony w r. 1814, po długiej a  dolegliwej cho- 
robie, opatrzony ŚŚ. Sakram entam i, w dniu 24go 

Października 1883 r. zakończył doczesne życie.

W smutku pogrążona małżonka wraz z dziećmi, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów zmarłego i po­
bożną Publiczność na wyprowadzenie zwłok z domu 
pod L. 23 przy ulicy Szewskiej, w Piątek dnia 26go 

b. m. o godz. 4 po południu, wprost na Cmentarz.

N ABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odprawi się w Kościele 0 0 . Kapucynów w Ponie­

działek dnia 29 Października o godzinie 10 rano.

Ostatnie wiadomości.
Umieściliśmy wczoraj podług Dziennika. Pol 

skiego wiadomość o spraw ie p. E razm a W olań- 
skiego z kom itetem  centralnym  wyborczym. W y ­
cieczek D ziennika  przeciw  szanownem u posłowi 
do R ady państw a oraz zapatryw ań D ziennika  
w tej mierze nie podzielam y, ani też podzielać 
możemy, zw łaszcza wobec uchw ał K oła Poseł 
skiego. Chcieliśmy jedynie zawiadomić czytelni 
ków o przebiegu tej spraw y, a przedew szystkiem  
o ważnym w ypadku rozw iązania się kom itetu wy­
borczego centralnego we Lwowie, co,^ jak  nas za­
pewniają, nastąpiło  fak tyczn ie , pomimo teo rety ­
cznego odłożenia rzeczy do ponownego zebrania 
się Sejmu.

W czorajsze doniesienie Tagblattu  o szczegółach 
dotyczących sojuszu niem iecko-austryackiego, nie 
wydaje się nam  być autentyczne.

Wiedeń 25 października. Cesarz przyjm ow ał 
dziś D elegacye. N a przem ow ę przewodniczących 
odpow iedział N ajj. P a n :  Zapewnienia wierności 
i p rzy w iązan ia , k tóre wyraziliście mi obecnie, 
przejm ują mię praw dziw em  zadowoleniem. S to­
sunki tej m onarchii z innem i państw am i nie s tra ­
ciły swego pokojowego charak teru . G łębokiej po 
trzebie pokoju ludów E uropy odpowiada w zupeł­
ności lojalne postępow anie i staran ia  się m ocarstw , 
aby utrzym ać ludom  błogosławieństwa^ pokoju. 
S taran ia  m onarchii austryacko-w ęgierskiej zm ie­
rzały  też głównie do tego celu. Swobodny roz­
wój stosunków pokojowych pozwala m em u rzą 
dowi zwracać uwagę na m ateryalne in teresa m o­
narchii i czynić w tym  k ierunku zabiegi dyplo­
m atyczne. R ząd mój nie p rzestaje  poświęcać się 
ze szczególną uw agą ważnym zadan iom , jak ie  
ma w tym  k ierunku, i k tórych pomyślne rozwią­
zanie mogło już być pod wielu względami roz 
poczęte.

W  zeszłym  roku  udzieliliście rządowi memu 
z gotow ością, k tó rą  wdzięcznie uznaję, środków 
do przeprow adzenia reform y wojskowej, przez co 
umożliwiliście szybkie przeprow adzenie terjytoryal- 
nej organizacyi korpusów. W  drodze konstytu 
cyjnej nastąp iła  zm iana owych rozporządzeń u s ta ­
wy w ojskow ej, k tó re  tyczą się w ykształcenia re ­
zerwy. D la  wzm ocnienia siły  wojskowej potrzeba 
jeszcze uzupełn ić  zwyczajny budżet wojskowy, 
Rząd mój nie spuszczał z oka ani na chwilę sy- 
tuacyi finansowej m onarchii, a ja  mam przekona­
nie, że koniecznym  potrzebom , w ynikającym  z i- 
stoty naszego system u obronnego , nie odmówicie 
patryotycznego ocenienia.

W  Bośnią i Hercegow inie w skutek stosownych 
rozporządzeń adm inistracyjnych panują  stosunki 
zadaw aln iające , pokój i p o rząd ek , co je s t dowo­
dem postępującegó usta lan ia  się stosunków. R ząd 
mój będzie więc m ógł na przyszły rok zreduko­
wać stojące tam  w ojska , a  zatem  ograniczyć ta k ­
że i wysokość kredy tu  na potrzeby w ojska oku­
pacyjnego. W y d atk i adm inistracyjne pokryte są 
dochodam i z Bośnii i H ercegow iny, nie przybędzie 
więc ciężarów w spólnem u budżetowi. Będąc prze- 
konany, że rozwiązanie konstytucyjnych zadań, 
będzie znów chlubnem  świadectwem  waszej gor­
liwości i roztropności, witam was ja k  najserde 
czniej.

Wiedeń 28 października. Przem ów ienie ks. 
C zartoryskiego w yraża przyw iązanie i wierność

delegacy! do Cesarza. Główną je j zasadą będzie,, 
aby gotowość wojska do obrony k ra ju  by ła  jak - 
najw iększą, ale i interesów płacących z oka me 
nie spuści, wiedząc, że w tem  odpowie zam iarom

października. Do — < 
donoszą z Zagrzebia: D yrekcya skarbu w Osieku 
otrzym ała polecenie, aby godła urzędowe z po- 
dwójnemi napisam i zastąpić godłam ibezi napis w.

Budapeszt 25 października. W odpowiedzi 
na doniesienie Pokora  pisze U n g a rp ^s t:^o s  a i - 
my upoważnieni do oświadczenia^ że i is z a  me 
zaproponow ał dotąd nikom u objęcia urzędu bana 
lub m inistra dla Kroacyi. , ,

Z a g r z e b  25 października. O statniej nocy da­
ło się znów uczuć trzęsienie ziemi, nie zdziałało 
jednak żadnej szkody. W strząśnienia lekkie po­
nawiały się nad ranem .

Paryż 25 października. R adykalna lewma 
uznała jednom yślnie za potrzebne interpelow ać 
w sprawie zagranicznej polityki gabinetu. Dzień 
przedłożenia interpelaeyi m a być później ozna-

CZR z y m  25 października. P rzybył tu  Areybi- 
.k u p  w iedeński Sunglbauei- i odwiedził J a c .b i-

P ° e t e i - » b n r g  25 października. W  odpiowiedzi 
na alarm ujące pogłoski na giełdzie pisze*. J . d e b .  
Petersbourg, że niem a nic sprzeczniejszego z obe­
cną sy tuacyą, ja k  te  pogłoski. Rosya Poz<? 
ze wsżystkiem i rządam i w najlepszych stosunkach. 
W szystkie rządy przekonane są o lojalnej i po­
kojowej polityce rządu rosyjskiego. N iem a nic 
tak ieg o , coby mogło uzasadnić obawę,_ że poro­
zumienie Rosjyi z innemi m ocarstwam i zostanie 
zachwiane. W szystkie rządy sta ra ją  się o u trzy ­
m anie pokoju w stosunkach międzynarodowych, 
i skupienia swej działalności głównie na polu we-
wnętrznem . ,

Zofia 25 października. A jencya Tlavasa^ do­
nosi, że ad ju tan t księcia jen e ra ł Lessovoy i ofi­
cer ordynansowy kapitan  Polsikow, odwołani zo­
stali na rozkaz cara do P etersburga. Nowa p a r - 
ty a, zaw iązana przez jenerałów , trac i grunt. W szel­
k ie  zabiegi urządzenia meetingu przeciw  gabine­
towi okazały się bezskuteczne.

K o n s t a n t y n o p o l  25 października. A po­
wodu powtórnego wybuchu cholery w A leksan- 
dryi, nakazano tu  przywrócić wszystkie środki 
sanitarne, jak ie  zaprowadzono z początkiem  cho-
lery

K o n s f a n t y o n p o l  25 października. T rzę­
sienia ziemi w Smyrnie pow tarzają się od czasu 
do czasu. D nia 23 b. m. uczuć się  dało w Sm yr­
nie 6  silnych wstrzaśnień. k tóre  jed n ak  m e wy­
rządziły  szkody. W skutek  daw niejszych w strzą- 
śnień zawaliło się w Cisme około 3000 domów, 
50 osób straciło  życie, a 300 je s t rannych.

Kursa. — W i e d e ń  25 października 2 godz. 
30 m. popoł. —  Renta papier. 78-60. —  5 %  R enta 
papier, nieopodat. 93*05. —  R enta srebr. 79 10. 
R enta złota 99-20. —  6 ffl/0 R enta złota w ęgierska 
H 9 -5 0 . _  4 %  R enta złota w ęgierska 8 6  95. —  
Losy z r. 1860 131-50. —  Akcye Banku Austr. 
W eg. 839. —  Akcye kredyto. 283-10. —  Londyn 
I I 9 .9 5 , —  Napoleony 9*52V®- —  Lom bardy 143-90. 
Losy roku 1864 168-— . —  Akcye kolei K arola 
Ludw ika 284-75. -  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 166-75. —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
1 4 7 . _ .  _  Obligacye indemn. galicyjs. 98-75. — 
Losy prem. w ęgiersk. 113-20. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144-50. -  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 188-25. —  6 %  Listy zast. hipot. 102;— . — 
6 %  L isty zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1 A  102- Akcye kolei Siedmiogro. 162-50.—
M arki 58-.80 — Ruble 116-25. — D ukaty 5-70. — 
grel,r 0  —  Akcye Anglo-Bank — — .

Usposobienie g ie łd y : stałe.

Berlin 25 października. Banknoty austryackie 
169-85. —  K rótki W iedeń 169-70. — K rótka W ar­
szawa 197-60. -  Banknoty rosyj. 198-10. —  5 °/0 
Listy zast. Polskie 61-10. —  4 %  L isty  Likw ida. 
Polskie 54-10. — Akcye Kolei K arola Ludw ika 
1 2 1 .— . —  Akcye austr. kredytow e 481-50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A nton i Klobukownki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa s

SSe L w o w a  1 osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów odjazd 3-45 rano 4-49 wiecz. 10;30 wnocy
Kraków  przyjazd': 2-28 pop. 5-ie rano 6 48 rano

K e  L w o w a  i T a r n o w a  LoKalny.
Tarnów odjazd 5-8 po poi.
Kraków  przyjazd 8-5 wiecz.
Lwów  odjazd 6-is rano.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  25 październ.

Robie papierowo rosyjskie za 100  .....................
Rnbel srebrny o b rą c z k o w y ...........................   •
Marki niemieckie za 100 m arek ............................
Dukat ważny ........................................................
20-frankówka .  ...............................................
Imperyał ważny  ..............................................
Srebro austryackie za 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.

L is ty  zastawne i  óbUgi 
ijt  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4?f listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

„ „ „ „ _ „ II em.
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy „ bankn hipot. . .
8?( listy dłużne galic. zakł. włość. . 
byt listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. ^ - 
byt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^  
byt listy zast. „ „ zwrotne za40lat/g §
5J/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
6yt listy zast. g. z. kr. z. w*Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a, .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
byt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4yt listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

L osy  krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .................................
Losy miasta Stanisławowa ...........................   •

2P ess-a

M S
'§4

rS
11
l - f

płac* ńądsją

116 75 
1 52 

58 50 
5 66 
9 50 
9 78 

100 -  
99 50

118 -
1 62 

59 -  
5 76 
9 57 
9 87 

100 —

101 — 
98 25 
89 50 
86 50 
98 75 

101 50 
101 — 
91 — 

100 50 
97 50

102 —
99 50 
90 50 
87 50
99 75

102 50
103 — 
93 50

101 50 
98 50

98 — 100 -

101 - 102 50

100 — 101 50

100 — 
99 25-S 
87 - g

102 — 
100 25:3 
88 50 g

284 -  
165 50 
300 —

286 -  
167 — 
305 —

18 25 
23 —

19 25 
24 50jj

A

W ie d e ń  23 pażdzier.
Obligi długu państwa. 

iV /»  Renta, papierowa . . . . .
4Vi'/» n srebrna ...................
47, „ z ł o t a ......................... ....
41/.'/■ Losy z roku 1854 po 250 złr.
4'/ „ .  I860 „ 500 „
47, „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . , . • • •  107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  » „
Morawskie . . .  « n
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . • •  „
S z ląsk ie ........................... » »
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie......................  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yt Renta węgierska złota . . . .  
i>ltyi „ „ „ Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

austryackie . 80 „
CreSit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

o węgierskie • 200 „ 
Depositen-Bank \  . • • -200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank....................................... »
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankyerein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 200 złr. bęzyt 
Alfold-Fiume. . . .  200 B byt

płaeą żfdają

78 50 78 65
79 10 79 25
99 40 99 55

119 25 119 75
131 50 131 80
137 75 138 25
167 50 168 —
166 75 167 25
37 — 39 —

106 50 _
98 80 99 30
98 60 99 20

104 _ 105 —
104 75 105 75
104 50 105 50
110 _ — —
104 —105 __
93 25 98 75
99 75 100 25
98 59 99 —

138 75 139 25
119 60 119 75
96 75 97 25

106 75 107 25

206 _ 206 fO
283 _ 2>-3 40
r282 _ 282 CO
201 _ 201 50
855 — 860 —

839 _ 840 _
108 25 1(8 50
146 _ 146 50
104 — 105 25

167 75 168 25

210 
200 
200 

1050 
200 

, 210 . 200 
, 200 
, 200 

200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Donau -Dampfsoh. - Ges. 525 złr. byt 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . • .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
R udolfa........................
Siedmiogrodzka I . ,
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Łupkowska.

„* Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 łat 

57 Boden Credit allg. złotem płatne 
5'/ n „ „ papier 33 lat
67* Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77' Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 at
gi/ •/ „ yy złote 36 lat
47* 6 al. Tow. Kred. ziemsk..................
57! Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . • ■ 
57  „ „ r nowe 37 lat
67 ! Bank Hipot. lwów.................
go/* Włość. „ . . • •
57° Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57 Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
k i /0/ Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57*/si » Boden Krodit-Institut. • .

Priorytety kolei.
Albrechta........................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 '/,
E lżb ie ty ......................... 199 „ 47, /,

Em. 1862 . . 300 „ ,  B

płacą żądają
561 - 562 -
224 50 225 -
198 59 199 -
188 50 189 -
2675 2680

199 75 200 -
283 75 284 25
144 50 145 -
166 50 167 -
186 Ib 187 25
194 75 195 25
170 50 170 75
162 50 163 -
31.0 75 311 -
144 10 144 50
248 fO 249 —
160 — 160 50
146 75 147 25
162 75 163 25

118 75 119 50
104 50 _ _
101 50 102 50
103 — 104 —
101 75 102 25

89 50 90 50
98 50 99 --
98 50 99 -

101 50 102 -
ICO 40 100 75
100 8J 101 -
100 — 101 -

100 25 102 -

97 — 97 50
98 25 98 75
97 25 97 75

107 - 108 -

------ ------

Elżbiety Linz-Budweis
„ Em. 1870. . . aw

„ 1872. . .200 
„ Salzb.-Tyr. 1870 200

Eperies. Ram. węg. ezęść 300 „ 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4  ltyt 

. .  wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .100  złr. byt

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 
H „ 1871 300 

„ D3 „ 1872 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 

" IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . .  200 

„ Lit. B. . 200 
” „ Em.1874 200

Rudolfa ..................... 300
Em. 1869 . . .  300 

” Em. 1872 . . .  300
Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200

» n
» »
n »
» «

7)

104 75 
100 50 
107 50 
104 75 
103 75
103 25
104 
99 —

3 yt
li-.

. a w  „

. 500 fr.
Stiddahn (Lombardy) . 500 fr.

„ . 2 0 0  złr. byt
Theissb.-Gesell.. . . .  „ „
Węg. gńL L n p k o w ^ ^ . 200 ,  .

” Nordost . . . .  300 „ „
złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 „ „
,  Em. 1874 200 „ „

Losy.
byt Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureckie

e d y to r  . . . .

złr. 100 . 100 
100 

fr. 400 
złr. 100

105 25 
101 50 
108 25 
105 25 
104 25
103 75
104 50 
99 50

98 
95
99 40 
95 50 
93 75

102 30 
102 40

101 10 
100 90
100 90
120 25
92 — 

181 50 
137 50
121 —

101 25
95 25
93 60 
91

115 -  
97 75
96 —

98 50
95 50
99 60
96 —
94 25 

102 70 
102 70

101 40 
101 30 
101 30
120 50
92 40 

182 50 
138 -
121 50 
101 75
95 50
93 90 
91 30

116 — 
98 25
97 -

114 50 
123 75 
113 10 
22 —

115 — 
124 25 
113 50 
2 i  30

168 50169  -

Clary
4'/, Donau-Dampfsch. . . „ 106
 ................................o J r ,,
Keglewieha . . : • - .
Krakowskie . . .  * " In
Ofher (miasta Budy) . . . »
P a l t y ......................................  "
R u d o lfa ................................   JO'*
S a lm a ................................ .....  “
Salzburgskie....................... .....  “Jj
St. Genois . . • • • • »  ”
Stanisławowskie —
4y,V, Tryesteńskle • ■ • ■ *25
4 %  n * " ’ *  Q1Waldstema . . . . » • *  
Windischgratza. . . . • » “

Waluty.
Dukaty w ażne................................ ....
20 frankówki .  ............................
Imperyały rosyjskie . _ .......................
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie złote • • • - . ' ■ '  
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

L w ó w  24 pażdzier.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr.. , . 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5 '/' ” " b » 37-letnie.
6° ; I :  Banku hip. gal. .
6«/ „ „ „ włość, galic. .
5<y* Obligi indemn. gal. 5% podat. . 
6*/, » pożyczki krajowej . . .

W a n z a w n  23 pażdzier.
5*/. Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
4°/, Listy likwidacyjne.......................

kupon .

płacą żądają
36 75 37 25

109 50 110 —
20 75 21 25
17 oO 18 50
13 50 19 - -
38 — 40 —
35 25 35 75
19 25 20 —
51 — 52 —
22 80 23 20
48 30 48 60
23 50 24 —

126 — 127 60
64 50 65 —
26 75 27 25
39 50 41 —

5 70 5 72
9 52 9 53
9 82 9 84

11 96 12 —
10 85 10 87
58 80 58 90

117 — 117 50

288 — 293 —
98 75 99 75
89 50 90 50
98 75 99 75

101 60 102 60
100 — 101 50
98 50 99 50

101 50 102 50

jub.|kop. rub.jkop.

____ 99, 95
_ _ —ŚSÓj —
— — 88 15
_ — 152
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02IA8 x Piątku 26 Października 1888.

Kiięgarnia
G. G ebethnera  i Spółki

w Krakowie 
otrzymała na skład główny:

I W
od wejścia jej do Polski aż do jej 

upadku,
według najnowszych źródeł opracował

X. Dr. Julian Bukowski.
Tom I.: Początki i terytoryalne rozprze­

strzenienie się reformacyi.
Z mapą dyecezyi krakowskiej XYI wieku.

4 złp. et. .2300-3-3)

Tanie wydania
J. Chociszewskiego.

Sharbczyk poeasyi polskiej dla ludn 
I młodzieży, 12o, 256 str., 45 ct.

Wybór pieśni narodowych, w którym 
się znajdują dumki, a rye , marsze, krakowiaki, 
mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history­
czne itd., 12o, 182 str. opr. 45 ct.

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rze­
mieślników, 16o, 48 str. opr., 20 ct.

■Inkieł powinszowań dla dzieci i 
młodzieży z dodatkiem listów p ro z ą , 12o, 
88 rstr., 30 ct.

Śpiący kiały orzeł czyli proroctwo sta- 
orgo pustelnika z gór karpackich, 8o, 52 str., 18 c 

llziesięć żywotów świętyck służeb­
nic, ja k o 'w z ó r i przykład dla dziewcząt słu­
żących, 8o, 48 str., 15 ct.

Miały listownik dla dzieci z dodatkiem 
powinszowań, 8o, 48 str., 20 ct.

Kowa Sybilla zawierająca najważ­
niejsze proroctwa o przyszłości, o Polsce, 
Czechach, Rosyi itd ., 2 części, 8o, 55 i 60 str., 
razem 30 ct. '  [2472-25-J

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

Do nabycia w Administracji 
„Czasu44 w Krakowie.

Uczeń gimnazjalny,
obecnie do 5ej gimn. uczęszczający, poszuku­
je  pomieszczenia w aptece. A dres: 8. F. 
„uczeń gim nazyalny“ u p. Oleńskiego, ulica N ad  
l l u d a w ą  pod Nr. 5. (2578)

Ogłoszenie licyłacyi.
Nr. 30318. - — *  (2451)

M a g i s l r a t  s t o l e c z .  k r ó l .  
m i a s t a  K r a k o w a  podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem 
zapewnienia dostawy owsa, siana i 
słomy dla pociągów miejskich, oraz 
słomy dla aresztów miejskich — na 
czas od 1 stycznia do ostatniego gru­
dnia 1884 — odbędzie się w dniu 12  
l i s t o p a d a  1 8 8 3  r .  w Wy dzia­
le.I. Magistratu, o godzinie 12 w po­
łudnie, publiczna licytacya ustna i 
zapomocą ofert.

Wadyum wynosi 400 złr.
Deklaracye pisemne, marką stem­

plową na 50 ct. opatrzone, tylko do 
godziny 12 w południe przyjmowa­
ne będą.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze Wydziału I. Magi­
stratu, w godzinach od 9 rano do 1 
z południa.

Kraków d. 5 października 1883.
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20 M E D A L I O D ZN A K .
Najświeższe odznaczenie

w Amsterdamie 1883 srebr. medal.
Polecenia godne dla każdej rodziny

Boonekamp of Maag-Bitter
znany pod godłem „Oecidit qui non 
servat“ przez wynalazcę i jedynego 

• destylatora
H. Underberg- Albrecht

przy ratuszu w Miieiinberg nad 
dolnym Renem, c. k. nadwornego do­

stawcy. Firma założona 1846. 
W yborny na polowaniu, podróżach, 

szczególniej morskich, we fabrykach, 
sklepach i t. p.

Główne przymioty: wzmacnia 
żołądek, czyści krew, u- 
spakaja nerwy.

W całych i pół-hutelkach niemniej 
flaszeezkach prawdziwy do na­
bycia w Krakowie u pp. Juliusza 
Grossego, Ant. Hawełki i 
J. Wentzla.

Dalszych składników poszukuje się. 
Ostrzega się przed butelkami bez 
mojej pieczątki i bez firmy (2601-1-12)

H. Underberg-Albrecht.

Do księgarni i składu nut
O. F* Friedleina

W KRAKOWIE 
nadeszły kompozycye

Kazimierza Henisza
wydane nakładem firmy

A. Bosendorfer w Wiedniu,
' na fortepian:

Opus 8. „Deux Mazurkas".
„ 9. Nocturne". (2501-3-3)
„ 10. „Moment musicale" Nr. 1.

„Pastorale" Nr. 2.
„Valse d’Album" Nr. 3. 

na skrzypce z akomp. fortepianu: 
Opus 11. „Romanza" Nr. 1.

„Melancolie" Nr. 2.

Obwieszczenie*
Na dniu 14  l i s t o p a d a  1883 r. 

o godz. 10 przedpołudniem odbędzie 
się w kancelaryi urzędu parafialnego 
w Szczawnicy publiczna licyta® 
c y a  in  m inus  zapomocą pisemnych 
ofert należycie ostemplowanych, na 
oddanie w przedsiębiorstwo budowy 
nowego , murowanego, parafialnego 
k o ś c i o ł a  w S z c z a w n i c y .

Sama wywołania 29,436 złr. 9 c., 
wadyum 5°/0 tej sumy ma być przed 
licytacyą złożone.

Plany, kosztorys i bliższe warun­
ki można przejrzeć w kancelaryi u- 
rzędu parafialnego w Szczawnicy. 
Zastrzegł się, iż tylko uprawniony 
budowniczy, religii rzymsko katolic­
kiej , do licytacyi przypuszczonym 
zostanie. (2473-3-3)
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ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigule! roślinnjcli C M I B A .
Przepisywana przez lekarzy franouskieh i za 

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkjem po 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
ślm, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się

I ----J X J  J — WWMJ MUVU VlilVI UAVUVMH

uąyeia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Canvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a ln .

W  Paryżu w aptece P a Dehaut, rue Faub. St. 
Danis 147. (1687 54 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p W  
R cdyka, J . Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p 
K aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt, 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcaeh w aptece 
p. Goliehowskiego.

Czcionkami Drukami „Czasu/

DO WYNAJĘCIA
6 pokoi, kredens, przedpo­

kój i kuchnia, (2440-6 6) 
3 pokoje i przedpokój, 
całe pierwsze piętro, 
stajnia i wozownia,
w pałacu przy ul. Wiślnej Nr. 7.

Założona ^  
r. 1679. / / / ^

■ / / / &
. / / / . £ > •

^  ^  A . $  FABRYKA
<4 - wybornych

• * >

holenderskich 
likierów. 

Skład fabryczny:

W I E M ,
I. Kohlmarkt 4 .

£  —Dla dogodności Szanow.
x Publiczności są te  likiery

p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2317-4 12)

ŚRODEK BA SIWE WŁOSI.
Najlepszy środek, przez który siwe 
włosy swą młodocianą barwę znowu 
otrzymują —  jest do nabycia u J. 
Piątka w ( ■ r a c i l .  Klosterwies- 
gasse 46. — Odprzedający otrzymają 
wysoką zniżkę. (2499-3-3)

Or. H artm anna
j t i i i u u i r
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś lu z o to k o w i
u mężczyzn

i u p ł a w o m  u k o b i e t ,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, l e c z y  h e z  w s t r z y h l*  
wants, be® bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
ja k  bardzo n a i l n r i a i e  
gruntownie i odpowie- 

| dnio szybho, W yraźnie 
należy żądać Dr. Hartman­
ns Auxilium dla mężczyzn 
lub kobiet, które je s t do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do je ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart­
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 3 złr 7 80 c.

Główny skład: W. Tw erdy
apt., I. Kohlmarkt 11 w W iedniu.
Uwaga. P . Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, ja k  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie iiaęz- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (2149-115-J
u: Wiedniu, Siadł, Seilerqasse 

Nr. l i .
Skład Auxilium w Krakowie

u p. W. Redyka, aptek.

Dom handlowy J. Wentzla
W  KRAKOW IE 

przyjmuje do dnia 31 to. m. Listy zastawne 
miasta Warszawy — dla dołączenia tymże 
nowych arkuszy kuponowych. (2454-6-7)

D yw anyp™ w dziw e i,e r“
Dywany prawdziwe ture­

ckie,
Dywany strzyżone salo­

nowe,
Dywany na pokrycie ca­

łych pokoi, 
Dywany k o k o s o w e  na 

schody. 
Dywaniki w różnej wiel­

kości,
znajdują się w znacznym wyborze 

w handlu (2153-6-8)

Ant. Czernego w Krakowie,
R y n e k , linia A .  B .

Dr Aleksander Wilkosz
ju ż  p o w ró c ił i ud z ie la  ra d y  le ­
k a rsk ie j, ja k  daw niej. (2510-2-3)

W Tarnowie
w ogrodzie miej skim
jest liczny zapas szczepów owocowyclt do 
sprzedania w dobrych gatunkach, przeważnie 

zimowych, wytrzymujących nasz klim at: 
Jab łka wysokie od 6  do 8 s t óp . . . .  ct. 60

„ średniej w y so k o śc i................................ „ 4 5
Czereśnie, śliwy kwecze i g rusik i bery . „ 45
Jab łka na pniach n i s k i c h ................................ „ 3 5
K arły gruszak i jab łek  ................................ „ 2 5
ICO szt. krzewów do podsadzenia klombów złr. 15 

Opakowanie i odsyłka do kolei nie rachuje się.

Ogrodnik miejski
2500 3 4) j ,  llactiowNki.

Józefa Mikocka
udziela lekcyj i konwersacyi w ję ­
zyku niemieckim, niemniej rysunków. 
Mieszka w Krakowie przy ulicy T  o- 
p o Io w  e j pod Nr. 7. (2 i64-4-6)

M am  zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, 
założyłam mleczarnię przy ulicy 

Jagiellońskiej naprzeciw teatru, gdzie dostać 
można każdego czasu: nabiału, masła mło­
dego, śmietany słodkiej i kwaśnej, mleka 
gorącego. (2489-3-3) Marya Bożęcka.

Emilia Morys Pion
rozpoczęła z dniem 1 października 
b. r. pierwszy kurs tańców, gimna­
styki salonowej w domach prywat­
nych i u siebie przy ulicy S z c z e ­
p a ń s k i e j  pod Nr. 9. (24fa8-2-3)

Bona Iiemka9
katoliczka, umiejąca grać na fortepianie, 
poszukuje miejsca natychmiast lub później 
do wyuczenia jednego lub dwojga dziatek. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadesłać 
pod adresem: Ja n  B iałoń  w R ac ib o rzu , 
Bahnhofsgasse 10, Szlązk górny. (2499-3-3)

M A J Ą T K U
szlacheckiego

z uregulow. hipotekami, tylko z dobrą glebą, w po­
bliżu ko’ei, z dobrem polowaniem, -V3 część lasu 
i Stawów, poszukuje się zaraz do kupnu,
jeżeli 3 grunta pod domy w Lipsku wzapłaeie p rz j- 
jęte zostaną. Oferty przyjmuje JT. Welnitsch- 
ke w Lipsku, Sudstrasse Nr. 18. (2520-3-4

Ces. król. uprzyw. ^

C f A Ł I C .  1 E C I J I T

BiNK HIPOTECZNI
wydaje W6 Lwowie i przez filie

r0l w Krakowie, Czerniowcaeh i Tarnopolu

4°|o Asygnaty
basowe

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
LWÓW, dnia 27 września 1883 r. (2285-8-)

Dyrefecya.
(Przedruk nie będzie płacony).

D Ł E C  Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna płeć. Nawet mniej pię- 
* knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy 

bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżośoi cery 
i płci. -—U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Len', 
g i e l a  poleconego przez słynnych lekarzy, ja k  prof. Pyefiuch w Londynie 
Raspi, JDr. Jungera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele

do dawnej świeżości płeć 
b inne przyczyny, a nawet

~ . - . . . .  - - . j  — z sucha cera staje się znowu
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz Dra Leng-iela 

balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

^ , , 1TTD0 Tna£yc.ia we l w OWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J . Goliehowskiego, apt. pod Opatrznością. (1726-42-)

Duszność,
l i  5 1  B  3 1  chrypka-KB ■  BH 11 M TSlratary ,Ł

IfW g W I LU II feyJWfiiBN W szel-
l k  I U  l l a l  % 1 IffisP® cier‘

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA.

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Pan 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznych 
D ra  CRONIER.
a Levasseur, rue de la Monnaie, 23.
ich głównych aptekach.

M M I

Kto chce sohie kupić taki stołek 
kąpielowy W e y 1 a do opalania, 
może się całkiem wygodnie co- 
dzień ciepło kąpać.

Do ciepłej kąpieli 30° R. potrzeba tylko 
5 konewek wody i 7 , kilo węgli.

Cena z opłat, przesył, do stacyj kol. 30 złr.
Kąpiel w stołkach kąpielowych W eyla jest 

daleko wygodniejszą i zdrowszą niż. w  do­
tychczasowych wannach kąpielowych, gdyż 
pozycya kąpiącego się zapobiega zupełnie 
nagromadzeniu krwi w dolnych częściach 
ciała i ułatwia przezto oddychanie.
L. 1WE1X, właściciel c. k. przywileju 

w Wiedniu, III., Landstr. Hauptstr. 109.
Obszerne illustrowane cenniki w polskim 

języku darmo i opłatnie. (2374-11-20)
1 W anny kąpiel, z przyrządem do opalania, 
cynkowe Nr. 14, 60 cent. wysok., 70 szer., 
150 dług. 35 złr. włącznie z opłat, przesyłką.

Ogłoszenie konkursu.
L. 42d65. (2465-3 §)

Celem nadania stypendyów z fun- 
dacyi pod nazwą „Ustanowie­
nie stypendyjne Jana To- 
warnichiego**, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są w 
części dla krewnych i imienników 
ś. p. fundatora, w części zaś dla in­
nych ubogieh uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególno­
ści dla synów ubogich mieszczan 
miasta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników pub’icznych, krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat 
pełn li służbę w b. obwodzie Rze­
szowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z 
zachowaniem atoli pierwszeństwa co 
do dwóch stypendyów dla synów lub 
dalszych potomków kuratorów fun- 
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych 
lub imienników wynosić będzie ro­
cznie 150, 200 lub 300 złr., każde 
zaś inne 120, 150 lub 200 złr. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okolicz­
ności, czyli obdarzony niem uczęsz­
cza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rze­
czony ih  stypendyów, winni wnieść 
podania swoje na ręce przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału krajo­
wego najdalej do 15  l i s t o ­
p a d a  to. r. i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne i poświadczenie od 
właściwej Zwierzchności miejs owej, 
że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któ­
ryby wystarczał na przyzwoite utrzy­
manie kandydata w szkołach. Nadto 
winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla krewnych, udowo 
dnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Drem Janem Towarnic- 
k i m, byłym fizykiem obwodowym 
Rzeszowskim, a to zapomocą me­
tryk , albo przynajmniej zapomocą 
wydanego przez czterech wiarogod 
nych mężów piśmiennego i należycie 
legalizowanego poświadczenia tej tre­
ści : iż kandydata o stypendyum, ja ­
ko krewnego ś. p. fundatora znają 
i uważają. Ci nakoniec, którzy we­
dług tego co wyżej powiedziano mnie­
mają mieć pierwszeństwo do reszty 
stypendów, winni dotyczące własno­
ści swoje wiarogodnie udowodaić.

stypendyści powyższej fundacyi, 
którzy pokończyli nauki w szkołach 
w kraju istniejących, zatrzymać mo­
gą stypendya jeszcze przez półtora 
roku, jeżeli składają ścisłe egzami- 
na dla uzyskania stopnia akademic­
kiego, lub też przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają 
się za granicę.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem

Księstwem Krakowskiem,
We Lwowie, 7 października 1883.

Grott.

Cierpiącym na płuca
suchotnikom i t. d. poleca się środek, 
który mnie i bardzo wielu In­
nym pomógł. Na zapytania odpowia­
da chętnie (1748-1445)

Teodor Rdssner w Lipsku.

O ST A T N I W Y N A LA ZEK  

NAJDELIKATNIEJSZE

IjflO 1 X 0  R A  
ED. PINAUD

* 7 , B o u ł i y a R D  OB S t r a b b o o b s , 17

P A R I S  
Mydło Ixora nietylko się zaleca 

wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała I 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło | 
nie posiada równego sobie.

265-28-)

Dla pewnego handlu cząstkowego
poszukuje się

zdolnego sprzedającego
obeznanego z kupnem i sprzedażą 
wszelkich towarów łokcio­
wych, tudzież towarów tkanych, 
kobierców, kap łóżkowych i 
obrusów. Pożądane jest doświadczenie 
w konfekcyi towarów białych 
Potrzebna jest znajomość języka niemiec­
kiego, polskiego i francuskiego. Wzięcie 
udziału przez włożenie kapitału chętnie 
będzie widziane. Tylko oferty z dobremi 
poleceniami będą uwzględnione pod znak. 
H 24245 Haasenstein &  Uogler 
w Wrocławiu. (2304-6-6)

J£ T IU T 1 \V
metalowe i drewniane,

oraz wszelkie przybory potrzebo-
we posiada krakowskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe „CONCORDIA11. Składy i 2a. 
mówienia pod L. 11, ul. N a d  R u d a w ą .

(2202-7-7) J. H., Pękalski.

A Lr a r i o m  ii Lr 2 dobra- rekomendacyą, 
HIVaUGIIIlh, poszukuje lekcyi lub po­
mieszczenia jako nauczyciel domowy. 
Adres: Ł. M., Collegium ara aj us. 
ulica św. Anny. (2504-3-4)

0111118 P O L O N U S
(herbarz) per Simone Okolski ex anno 1641, 
3 tomy kompletne, w dobrym stanie, są za 
50 złr., a Swada polska czyli Miscel­
lanea oratorskie, sejmowe, weselne, kazno­
dziejskie, pogrzebowe i t .  d ., przez Jana 
Ostrowskiego, z roku 1745, stron 1120, za 
10 złr. do sprzedania u kasy era Horłowi- 
cza w Pluskowęsach per Culmsee (West- 
preussen). (2497-3-3)

DRZEWA OWOCOWE
wysokopienne, piękne, nowe gatunki.
Jabłonie 100 szt. od 6 do 8 lat mające 36 złr. 

„ pojedyncze sztuka po 40 ct.
„ od 8 do 12 lat mające po 60 ct. 

Gruszki 100 szt. z najcel. gatunków 38 zlr.
„ pojedyncze szt. od 40 ct. do 60 ct. 

Śliwki rengloty wysokie od 35 do 50 ct. 
Wina wczesne muszkatele i inne gatunki 

po 28 ct. (2279-5-6)
Maliny przez całe lato rodzące, białe i czer.

pojedyncze po 12 ct. szt., 100 szt. 8 złr. 
Marchwi karoty litr 40 c., pietruszki litr 70 c.

G u m n i s k a  p. T a r n ó w .
Stan. Korsynek.

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliebowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jes t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . . złr. 7 '— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej  ...........................  8‘50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11'80

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łóżka . . . . . .  „ 12-80
Celem przekonania się o gatnn- 

kn, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gaianków. (2543 185 )

M. Beyer i Sp.
w  Krakowie. 

Sukiennice Ar, 13 14.

Kawę
wprost dowożoną, rozsyłam za zaliczką 
pocztą w 5cio-kilowych woreczkach, opla- 
tnie, ocloną, z zaręczeniem dobrego sma­
ku i najszlachetniejszych gatunków, nie- 

farbowaną: (2382 8)
Santos piękną . 1.........................złr. 5'90
Manilla „  „ 6'20
Jawa żółtą „ . . . . . . „ 7-30
Jawa złotą bardzo piękną . . „ 8*i
Kuba .. „ „
Ceylon plant. ,, „ . .

W » »
Mokka praw. arab.

7-60
8-80 
920  
945

S. Ascoli w Tryeście.

Dla sprzedaży urzędownie dozwolonych 
losów i papierów wartościowych
na częściowe spłaty poszukuje sie

ajentów
za wysoką prowizyą, w danym raz e 
na stałą posadę. 2529-2-3)

O ferty 'pod  liter. ( i .  1 3 4  przyjmuje 
Rudolf Rossę w Wrocłan In.

Materye na suknie
tylko z trwałej dobrej wełny owczej
dla mężczyzny średniego w zrostu 3  m .  l O  e m ' 

na Jeden ubiór za 
złr. 4 .B 6  z dobrej wełny ow czej; za

„ S .— z lepszej „ „ „
„ 1 « —  z pięknej „ „ „
„ 1 3 * 4 0  ż najlepszej „ „

Rledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, elir‘ 
duty, zarzutki,* płaszcze deszczowe, ty ftyk i, Pa- 
kiaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, hamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Rernie (Brti**11)’

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów d a krawców 

na koszt. Wysyłki za zaliczką nad 1 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan kupuj?" 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia matery 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w meo^ 
powiednim razie takie zamówienia pr/yjm uje na 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskin 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy cd zaufanej 
Ponieważ przy moim interesie codziennie set 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie o 
k ’adnego a d r tsu ,— należy unikać powołjwan * 
się na dawne korespondeneye, gdyż odrzukan 
tychże połączone j  s t z wielkiemi trudnością®: • 
Korespondeneye w języku niem ieckim, wggi 
skim , czeskim, p jlsk im , francuskim i w ło s k i  

(1887-20 24) _

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkociński,


